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Ministerstwo i otockiego, 


Bał AW ; 
Nic niema szkodliwszego w polityce, 


jak nie widzieć, nie rozumieć prawdziwej 
sytuacji, i z tego powodu robić sobie ilu- 
zje. Stronnictwo, które takim iluzjom się 
poddaje, nigdy nie nie zdziała. 
bi wa te stosujemy do owych okrzy- 
ich ryumfalnych, które federaliści nasi i 
organ wydawał na pierwszą wiadomość 
o Wystąpienin naszej delegacji z Rady pań- 


stwa. -0 zam; AW kiej paląc 
wa. o zamierzonej zmianie ministerstwa. 
dział ten organ w tem już zwycięztwo 


sasad Śinolki, federalizmu ! 
l pierwszej chwili wskazywaliśmy, że 
° śWycięztwie federaliznu w Austrji, jeszcze 

lema mowy, 

I w Czechach, na wieść o ustąpieniu 
Te y io zmianie ministerstwa, nastąpiły 
nacje, tryumfujące okrzyki i artykuły. 
ma zmiarkowali się Czesi, że je- 
cyjną 0 tryumfowania daleko, _ be deklara- 
nie czy federacyjna ich polityka woale 
|. Wchodzi jeszcze w urzeczywistnienie. 
Zenniki więc czeskie, pobudziwszy z po- 


deleg 


4 d G 5 
zątku same naród do entuzjazmowania się | 


Miiemanem zwycięztwem, dziś już upomina- 
JR naród, ażeby się nie oddawał iluzjom ! 

b Ustąpienie dełegacji naszej z Rady 
i Stwa i w skutek tego wybuchłe prze- 
Pema ministerjalne, co naszego kraju się 
aaay, jest tylko jedną z faz, w jakie 
Polityka rezolucyjna naszego sejmu weszła, 
Prayjawszy de facto zasadę warunkowego o- 
ję "ania Rady państwa. Okazało się jedy- 
ni że zasada warunkowego obesłania, wa- 
k, Owego udziału delegacji naszej w Ra- 
"ZI Państwa, była trafną! W kraju po- 
„dólnym rezultatem tej polityki, rozbity 
'ylko został obóz takzwanych mameluków, 
| akcją krakowska Stańczyków, (których 
S-0WNY reprezentant tak smutną rolę ode- 
ka przy uchwalaniu wystąpienia) a w 
T lednių — rozbity został obóz centralistów. 
pko wyznawcy takiej rezolucyjnej polity- 
l warunkowego obesłania mogą słusznie 
„Wiedzieć, iż polityka przez nich wskazy- 
„ANA, rezultatem dowiodła, ił na 
„Tówym opiera Się gruncie. Ale i tacy 
„olucjoniści nie mogą jeszcze mówić o 
"Wycięztwie, nie mogą już tryumfować. Jestto 
"wiem dopiero początek końca, ale nie już 
sam koniec. Właśnie chodzi teraz o to, a- 
reby z tego początku Szczęśliwego korzy- 


stać, nie założyć rak, lecz z podwojona e- 
Je rąk, } 


lergia wyzyskiwać pomyślne okoliczności. 

„. CIeszy się bardzo wielu, że obecnie 
tolak, br. Alfred Potocki ma powierzone 
sobie od korony utworzenie nowego mini- 


dlerstya. My jednak nie widzimy powodu 
dleszenia SIę 4 tego, 
z 


„przystawał 


Przeciwnie, w nas powstają obawy, iż 
właśnie ta okoliczność podziałać może fa- 
talnie na dalszy rozwój, zamarkowany tak 
silnie ustąpieniem delegacji polityki rezolu- 
cyjnej. Właśnie bowiem hr. Potocki nie 
jest taką osobistością polityczną,  któraby 
wyrażała pewien program. Wszak hr. Poto- 
cki zasiadał przez dwa lata blizko w cen- 
tralistycznem ministerstwie, brał udział we 
wszystkich uchwałach tego ministerstwa, 
na czynienie takich wniosków 
rządowych w Radzie państwa, które naru- 
szały t nadaną już ustawą grudniową au- 
tonomię krajów. Znalazł się wprawdzie po- 
tem w obozie mniejszości ministrów, lecz i 
tam nie kierująca odgrywał rolę. 

A jeźli podjął się teraz utworzenia nowe- 
go ministerstwa, to nie na podstawie memorja- 
łu mniejszości, lecz nowy sam z p. Beustem 
tworzy program, mający skrajną lewicę nie- 


miecką pozyskać dla ministerstwa przyszłe- ! 


go, tę samą lewicę, tych samych ludzi, 
którzy tak samo, jak centraliści, oświad- 
czyli się przeciw polityce,  wskazywanej 
w memorjale mniejszości. 

Ażeby taką kombinację ministerjalną 
módz przywieść do skutku, potrzebaby, aże- 
by albo autonomiści styryjscy odstąpili od 
jednej części swych przekonań, albo ażeby 
to uczynił hr. Potocki, odstępując od je- 
dnej części memorjału mniejszości. 

Antonomiści styryjscy są za zniesie- 
niem konkordatu, za zaprowadzeniem po- 
wszechnych wyborów bezpośrednich do Rady 
państwa, nie z grup, lecz z ogółu ludno- 
ści, za zastąpieniem Izby panów Izbą kra- 
jów, złożoną w połowie z delegatów sejmo- 


wych, w połowie z mianowanych przez ce- | 
Dalej są za rozszerzeniem : 


sarza członków. 
autonomii sejmów, ale w bardzo szczupłym 
zakresie. 

A co do rezolucji galicyjskiej, to au- 
tonomiści kilku najważniejszym jej punktom 
są przeciwni, mianowicie co do znaczenia i 
zakresu krajowego rządu odpowiedzialnego, 
co do oddania wszystkich szkół sejmowi, co 
do sądownictwa i t. d. 

Jak te zasady pogodzić się dadzą z pro- 
gramem mniejszości ministrów? Jeszcze co 
do nadania odrębnego stanowiska Galicji, 
prędzejby zapewne autonomiści poczynili 
ustępstwa im plus. Wszak dr. Rechbauer 
na przedostatniem posiedzeniu rezolucyjnego 
Wydziału przystąpił nawet do 8 punktu 
rezolneji galicyjskiej, i przystawał na taki 
rząd odpowiedzialny, jaki w tym punkcie 
jest określony. Lecz czy hr. Potocki będzie 
mógł podjąć się przeprowadzić projekt Izby 
krajów i bezpośrednich wyborów z ogóła 
ludności ? zy będzie się mógł podjąć znie- 
sienia konkordatu? zy z drugiej strony 


4 wychodźtwa. 


(D okończęnie.) 

Otwarcie kolegium miało miejsce d. 19. 
Ica 1870. o godzinie 8 wieczorem. Zagaił je 
D Nabielak, odczytując zarazem i mowę Hr. T. 
ni, AJAskiego, który dla słabości?sam wystąpić 

* mógł, a któremu Ina tem miejscu należy się 
wę liczne uznanie, Za gOTĄCE, Szczere i skutecz- 
m poparcie tak myśli wyższych kursów polskich 
5 aryżu, jak i wielu bardzo naukowych przed- 
'Wzięć. 

Oto niektóre ustępy 7 pięknej jego mowy: 
in, „Jeżeli calem zadaniem naszem jest ocalić 
rue Naukowy, to pierwszym i niesdzownym wa- 

nkiem wszelkiego życia, jest życie duchowe i 


n 
FP. 


u A . ER 
pa Jslowe razem, którego pelnią i rozkwitem -— 
Wiata, Wobec współzawodnictwa narodów 


Ce T której padliśmy ofiara, uratować 
wiarą my tajemnice Życia naszego: - Jak 
nauk: w znaczeniu wy4s6m 1 przyszlem, tak 
awk" w znaczeniu doczesnem mów ego sum Pd, 
Sio | Ki vita“, a do narodu polskiego odzywa 
k- mato We mnie uwierzy, choćby umarł, Żyć 
e iino zostanie „chodzić w ciemnościach *... 
l Pozostaje Eo a a goie R — LM 
i WY t ylko przejść przez szkołę nauki 
pracy. Wy iti i na tej drodze.“ 
kop po pałac „Raś_ otaczających , nie 
ARE, to og iłości własnej, wystę- 
Ua może u Pospiesznię z pracami wobec 
iczności, przyżwyczajonej do zestawiania 


; f zedsięwzięć własnych z tem, co u obcych naj- 


Pszego i niezawsze pomnej, żę każdy 


postep jest chwalebnym, a żę doskonałość 
sad RZ y koniec pracy. W służbie publicznej 


« śmy, łe plenitudo legis dilectio, 
mp znajdzie,“ 
Otę ad i prawdziwie polski jest koniec wo- 
Os g 
Tel m. pożegnalne : 
ki w i na polu nankowem uznacie w nas 
polskie ro ników. to może mielibyśmy prawo 
tozciygnąc powróslo i związać was panowie, 
brosząc o datek dla zniwiąrzy Komitetu nauko- 
we] pomocy, Ale dzisiaj chętnie jeszcze uznaje- 


że kto szu- 


wy. 
Á 


ł 


przystaną autonomiści na odroczenie sprawy 
reformy wyborczej i konkordatowej, a zająć 
się teraz zechcą samą tylkąugodą z narodo- 
wościami ? 

Jeżeli się sprawdzi wiadomość, Że już 
udało się hrabiemu Potockiemu pozyskać dr. 
Rechbauera dla swego ministerstwa, to mu- 
siało poprzednio i jakieś porozumienie przyjść 
do skutku. Wczorajsze poranne dzienniki 
wiedeńskie donosiły dopiero, iż jest pra- 
wdopodobieństwo, że dr. Rechbauer wejdzie 
w skład nowego ministerstwa. 

Ale taki kompromis ministerjalny je- 
dnego z członków mniejszości dawnej mini- 
strów 2 autonomistumi niemieckimi bylby 
bardzo jednostronny, gdyby hr. Potocki za- 
warl go w takich warunkach, któreby odję- 
ly mu poparcie stronnictw narodowościowych, 
a może nawet zbliżenie uczyniły niemożli- 
wem. Ażeby ministerstwo nowe mogło li- 
czyć na jakiekolwiek powodzenie, potrzebaby 
przedewszystkiem porozumienia z tymi, którzy 
przesilenie ministerjalne swem ustąpieniem 
z Rady państwa spowodowali. Za nimi 
dzisiaj stol u nas kraj cały. Dla porozumie- 
nia się zaś, główną jest rzeczą , ażeby ja- 
sno i otwarcie nowe ministerstwo przyjęło 
jako jeden z punktów swej ugody, zadosyć 
uczynienie żądaniom rezolucji galicyjskiej. 

Dotąd nas bowiem ani jeden objaw nie 
doszedł, któryby o takim zamiarze świad- 
czył.  Najpewniejszem  zamanifestowaniem 
takiego zamiaru byłoby równocześnie z two- 
rzeniem nowego ministerstwa i utworzenie 
posady ministra dla Galicji. Do tego nie 
potrzeba ustawy, jak to sami dawniejsi mi- 
nistrowie przyznawali w Wydziale rezolu- 
cyjnym, skazując zarazem i gotowość do 
takiej koncesji, wprawdzie połowieznie, gdyż 
mówili tylko o ministrze z Galicji (aus Ga- 
lisien) a nie o ministrze dla Galicji (für 
Galizien). W chwili tworzenia ministerstwa 
byłoby to dla pana Potockiego łatwą rze- 
czą do przeprowadzenia, a kraj miałby rę- 
kojmię, iż żądania jego będą wysłuchane , 
skoro korona i nowe ministerstwo, temu co 
w ich jest zakresie, same zadosyć czynią. 

Nie wypływa z tego, ażeby i miano- 
wanie ministra dla Galicji już teraz nastą- 
pić powinno. Mianowanie to powinnoby do- 
piero ukoronować dzieło porozumienia. 


KORESPONDEŃCJE GAZETY NARODOWEJ, 


Wiedeń d. 6. kwietnia. 
© W złej dobie najlepiej uwidocznia sie 
wartość moralna pojedynczych ludzi jakoteż i 
calych spoleczności. Czem silniejsze parcie nie- 
przychylnych żywiołów, czem liezniej mnożą sie 
przeciwieństwa, tem majestatyczniejszy spokój, 


item Żżywszą energię objawia umysł prawdziwie : 


szlachetny i rozumny. Słabe dusze daja się u- 
wodzić do niedorzecznych porywów lada bły- 
skiem szczęścia, ody znów każda twardsza pró- 
ba losu, pogrąża je w zwątpienie. 

Niemieckie stronnictwo wiernokonstytucyj- 
nych liczyło w swojem łonie bez porównania po- 
tężniejszą ilość żywiołów inteligentnych, niż któ- 
rekolwiek inne stronnictwo polityczne w pań- 
stwie: w obu Izbach parlamentu miało zape- 
wnioną bardzo znaczną większość głosów, wszy- 
stkie prawie najwpływowsze posady urzędowe w 
zarządzie cywilnym i w armii obsadzone są je- 
go zwolennikami, a przed kilku jeszcze miesią- 
cami odniosło to stronnictwo w przesileniu po- 
likycznem pomimo forsy partji przeciwnej, bar- 
dzo świetne na pozór zwycięstwo. 

Dziś zmienił sie stan rzeczy — wras zga- 
hinetem Hiasnera przeszło i władztwo liberalnej 
binrokracji niemieckiej w dziedzine historii: mię- 
dzy żyjącemi jn} jej niema. 

Jależeż w tej czatnej godzinie zachowują sie 
Niemcy? Czy może rajchsrat semneriingowski 
zstępuje do grobu z powaga, jak bohater zwy- 
ciszony? 

O nie. Zywot tego nędznego tworu psendo- 
liberalnego konstytucjonalizmu był zawsze nę- 
dzny, nigdy nie objawił się u niego głębszy 
umysł polityczny, i Żadna jego czynność niema 
pietna wyższego polotu myśli — więc jakie ży- 
cie taka i śmierć jego. Czując jego zgon bliski, 
zaproponowali niektórzy zwolennicy systemu u- 
marłego dziś w skutek zadanej mu przez naszą 
delegację rany, aby uchwalić przynajmniej adres 
do korony, któryby był niejako testamentem, 
zstępującego z areny dziejowej stronnictwa. Lecz 
niemoc konania nie pozwala mu już nawet i na 
to się zdobyć. Dziś po raz już może ostatni 
zebrał się komplet Izby poselskiej, sekretarz 
br. Ferdynand Kotz odczytał interpelację Per- 
gera z zapytaniem, w jakiem położeniu znajduje 
się ministerstwo, dr. Hasner odpowiedział na to 
lakonicznie: „Mam zaszczyt oświadczyć, iż 
JOUMość udzielił} dymisjs calemu gabinetowi* 
i komedja skończona. 

Największa cześć deputowanych dziś lub 
jutro jedzie do domu, tak, że na najbliższem po- 
siedzeniu, zapowiedzianem na czwartek, nie De- 
dzie już zapewne kompletu. O wniosku swoim 
co do rezolucji galicyjskiej nie chce nawet Schin- 
dler referować. kwestje dalmatyńską złożono ad- 
ceta, zarówno jaki sprawe bezpośrednich wybo- 
rów, dla której tyle ciężkich ofiar poniosła cen- 
tralistyczna mądrość stanu. Więc powtarzam, nie 
jak bohater ze sławą umiera rajchsrat schimer- 
lingowski, bo nawet w momencie zgonu nie stać 
go na jakikolwiek objaw energii rozpaczliwej — 
ginie on, jak chory na umyśle melancholik, co 
gdzieś w zaciszy przyczepia sznurek, aby poło- 
żyć kres nędznemu żywotowi swemu. 

W organach prasy wiernokonstytucyjnej w 
Nowej Pressie i w Nowym  Fremdenblacie nie 
znajdziesz rezygnacji ani spokojnego sądu, zna- 
mionującego wytrawność polityczną. Dobry po- 
lityk nie da się zbić z pantałyku — jak to inó- 
wi», nawet i w najkrytyczniejszej chwili, a juź 
do skarg nigdy się on nie zniży: owszem prze- 
ciwnie, czem więcej kreto koly niego, tem chlo- 
dniej orjentuje się w sytuacji, uby wydostać się 
z matni. Lecz pokazuje się teraz, że w stron- 
nietwie, które nas tak długo za łeb trzymało, 
niema takich polityków. butnie zadzierali głowy, 
kiedy im się dobrze wiodło, a gdy pękło ucho 
u ich dzbanu, to lamentują — nic więcej. Pełno 


teraz naczytać się można w ich dziennikach re- 
kryminacyj najdziecinniejszych przeciwko hr. 
Beustowi, jak gdyby to on byt winien temu, że 
rajchsrat tak niedołężnie brał się do wszystkiego, 
a że Polakowi poruczono utworzenie nowego ga- 
binetu, to już narzekania, jakby to naprawde 
samym aktem nominacji hr. Potockiego prezy- 
dentem ministrów, zmieciono już niemiecczyzne 
ze świata Bożego... | 

Bezsilna złość centralistów ma w sobie 
wiele stron komicznych, ale chwila teraz zanadto 
poważna, aby można zatrzymywać myśl dłużej 
przy ich wściekłej niekonsekwencji i zapamię- 
tałości. Właśnie dlatego, że centralizm tak kom- 
promituje się w rozpaczy, my powinviśmy tem 
bardziej imponować spokojem — wtedy najbo- 
gatszy zbierzemy plon ze zwycicztwa, Tak mia- 
nowicie należy nam pamietać, iż nie więcej nam 
nie może szkodzić w obecnej chwili jak bałaśliwe 
wywieszanie sztandaru federacyjnego, Znaczy ło- 
byto samoehcąc ściągnąć sobie na łeb Niemców 
i Węgrów, bez najmniejszego pożytku mi dla 
siebie, ani też nie zdołalibyśmy nawet tym spò- 
sobem wyciągnąć wiele kasztanów dla Czechów, 
Słowieńców i t. d. „Nie dmuchaj tam, gdzie 
cię nie piecze” — mówi stare przysłowie. Otóż 
nas piecze najbardziej ta bieda. w jakiej kraj 
nasz znajduje się — więc tam też dmuchajmy 
wszyscy, a federalizm ani nas świerzbi ni boli, 
więc dajmy mu pokój: nie mamy potrzeby wal- 
czyć przeciwko niemu, a jeszcze mniej przyniesie 
nam to pożytku, jeżeli dla tego kanarka roz- 
bijać się zechcemy Bóg wie po jakich regionach 
idealnej polityki. 

Mogłaby Gazeta Narodowa dowodzić teraz 
długo i szeroko, że nieprawdą jest, jakoby zwy- 
ciężyła obecnie polityka dr. Smolki, gdyż on żą- 
dał abstynencji wśród zupełnie odmiennej sytu- 
acji politycznej jak obecna, i wyraźnie nacecho- 
wał stylizację swego wniosku duchem federali- 
stycznym. Zyskał wtedy w sejmie dziewięć 
tylk» głosów za swoim wnioskiem, a i dziś tru- 
dno się spodziewać, aby 0 wiele wiecej posłów 
jak w r. z. uczuło potrzebe, zepchnać na drugi 
plan interesa własnego kraju dla miłości teoryj, 
organizacji ogółu państwa dotyczących, eo nawet 
do zakresu działalności sejmu krajowego nie nale- 
ży. Moglaby Gazeta Narodowa dowieść, poszcze- 
gólnemi faktami. iż jak pzy zeszłorocznych 
wyborach delegacyjnych, w sejmie zwyciężyło 
stronnictwo pośrednie, którego hasłem „energi- 
czna walka o autonomiczne Żądania kraju w 
drodze legalnej,“ tak iw ciągu sesji rajchsratu 
posłowie z tego stronnictwa zawsze najzręczniej 
podchwytywali każdy dogodny moment do wy- 
warcia presji na panujący wtedy system, i że na- 
wet w ostatniej chwili oni głównie przyczynili 
się do powzięcia uchwały wystąpienia. Koledzy 
mogą poświadczyć, z jakim ogniem przemówił 
tak chłodny zwykle dr. Gross na decydującem 
posiedzeniu koła delegacyjnego za wystąpieniem. 

Ale takie wypominania tak samo nie mia- 
łyby praktycznego celu, jak tryumfy zwolenni- 
ków dr. Smolki nie mają innej wartości jak 
tylko tę, iż są wyrazem  radośnego uniesienia 
bez rachunku z rzeczywistością. Większość my- 
ślącej części obywatel: kraju. stoi jak stała na 
gruncie legalnym. przegotowując sie do akcji 
prawnopolitycznej w sejmie, kiedy rajchsrat do- 
browolnie zrzekł się przysługującego inu prawa 
decydowanią w tym względzie. Nie możemy i 
nie powinniśmy angażować się w kombinacje o- 
balania zasad ogólnych obowiązującej konstytu- 


Przed opuszczeniem sali raczcie panowie wyrzoc 
„Szczęść wam Boże* — a my wam odpowiemy: 
„Bóg wam zapłać.* Serdeczniejszemi słowy i my 
do kraju zwrócić się nia umiemy, do tych zaś 
mianowicie, którzy, jakeśmy wspominali — acz 
z niezasłużoną goryczą, i z zapoznaniem wielu 
innych potrzeb narodowych, dopominali sie je- 
dnak głośno o pracę, dla której uroczystość d. 
19. marca pamiętną zostanie datą. 

Po panu Nabielaku zabierali głos profesoro- 
wie, mający w tem półroczu rozpocząć swe 
kursu. Każdy z swego stanowiska określał zna- 
czenie przedmiotu, do którego wykładu zostal 
powolany. , 

Naprzód wystąpił dr. Zuliński Józef, natu- 


| ralista, adjunkt paryzkiej akademii górnictwa. 


Oto kilka wyjątków z jego przemówienia: 

„Każda praca, mającą na celu rozwijanie i 
potęgowanio narodowej judywidualności, czy 
w kiernnku moralno-obyczajowym, czy ekono- 
micznyim, czy intelektualnym, musi być pożąda- 
ną i słusznie patrjotyczną pracą nazwaną być 
może. Niechaj bowiem wróg jak chce wysiła 
się na zatracenie naszej narodowości, jeżeli 
tylko pod względem moralno-obyczajowym naród 
potrafi utrzymać swą odrębność i godność — 
jeżeli nie przestanie współzawodniczyć z 
innymi narodami w budowie wielkiej świątyni 
wiedzy i powszechnego dobra, to po nad wszy- 
stkie nieprzyjąźne traktaty narodowość nasza 
utrzymaną a przez drugich uznaną będzie. 

„Jeżeli jednak wszystkie nauki w poczęciu 
Swem są sobie równe i wszystkie na równe 
poparcie zasługują, to z wielorakich jeszcze 
Względów szczególna pamięć o naukach przyro- 
dzonych, staje się u nas niezbędną. 

„Czem jest ciało dla ducha, tem jest ziemia 
dla narodowości, Narodowość poznać i u- 
trzymać można w oderwaniu od kraju. Byt 
narodu poznanym, utrzymanym i uznanym 
być może tylko w najściślejszym związku z oj- 
Czystą ziemią jego, 4 ztąd przyrodzonymi i 
materjalnymi warunkami jego bytu. Odkąd też 
Polska z widowni politycznej zstąpiła, a nazwa 
jej wymazaną zostałą z karty samoistnych kra- 
jów europejskich — jedne z głównyel usiłowah 


R] 


wykorzenić poczucie, w ludach zaś zatrzeć 
pamięć i Świadomość tego, jakiej przyro- 
dzonej całości imię „Polska“ jest wyrazem. — 
O ile im się to powiodło? Dość przejrzeć u- 
czone dzieła Zachodu i szukać tam tego imienia, 
Nie mało tu winno zaniedbanie nasze. — 
Podnieść też w Świecie czystej nauki odre- 
bność i całość Polski, jest to» w połowie 
zwyciężyć — zabór. Bo jak kiedyś bagnet, tak 
dziś wiedza powoli ogarnia wszystko pod 
swe panowanie. — Z szeregu więc nauk, którym 
się cddawać mamy, te mianowicie muszą mieć 
dla nas wyższe a praktyczne znaczenie, które 
przedstawiając pole do samodzielne- 
go wyrobu intelektualmności polskiej, 
pośreduio chociaż będą miały ojczy- 
stą ziemię za przedmiot.” 

„Wo wszystkich zakładach specjalnych 
za granica, obok nauk, każdemu powołaniu wła- 
ściwych, szczególniejsze dają baczenie na po- 
nanio kraju w odpowiednim zawodowi kierunku. 
Ztąd w francuzkich n. p. szkołach wojskowych 
geografia i topografia Francji. W szkołach gór- 
niczych i technicznych, geologia, flora, lub fauna 


krajowa. Dla Polski miejsca tam niema. 
Toż samo i gdzieindziej,.. Gdzież więc mło- 


dzież nasza uzupełniać ma swe fachowe wy- 
kształcenie, jak tego dobro kraju naszego wy- 
maga? Odpowiedź na to pytanie niech bedzie 
ostatniem usprawiedliwieniem znaczenia w Pa- 
ryżu polskiej katedry — poświęconej mine- 
ralogii i geologii, a w szczególności 
fizyczno-gaologicznemu opisaniu cało- 
kształtu Polski." | 
Po Żulińskim wystąpił p. Gosiewski — mlo- 
wiele bardzo obiecujący matematyk. Ponie- 
ma fizykę matematyczną — A 
mianowicie o sprężystości, której specjalnemu 
badaniu się poświęcił — 060 W jak poetyczny, 
gorący sposób określił znaczenie tej Siły. s 
„Wszystkie zjawiska natury mają początek 
w ruchu. Ruch, jak dusza w człowieku, ożywia 
ciało wszechświata. Gdzie niema ruchu, tam 
śmierć, tam grobowe milczenie i ciemność. Ruch 
tylko daje możność porozumiewania się. Bez ru- 
chu nie moglibyśmy karmić naszych uczuć pię- 


dy, 
waż wykładać 


mwy W was gości. O jedno was tylko prosimy: | wrogów, zwrócone zostały do tego, ażeby w nas | knością natury. Zatrzymajmy w biegu ciała nie- 
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bieskie, a wnet posłuszne prawu Newtona spa- 
dną na siebie, by utworzyć jedną bryłę, osiero- 
coną już od tego pięknego nieba. Możność ist- 
nienia i przenoszenia ruchu zależy od sprężysto- 
Ści ciał. Struna mocno wyciągnięta, wydaje głos 
za poruszeniem, dlatego tylko, że jest sprężysta. 
I powietrze lub eter przenoszą głos, Światło i 
ciepło z powodu ich sprężystości. Czyżbyśmy 
mogli słyszeć i podziwiać piękne melodje, lub 
czerpać Życie z słonecznych promieni w razie 
odebrania im możności przenoszenia tego ruchu? 
Nauka matematycznej teorji sprężystości odno- 
si się właśnie dò dziedziny takich ruchów, jak 


głos w powietrzu lub Światło i ciepło W e- 
terzer 

Po p. (tosiewskim — uczcny profesir Nie- 
wegłowski — znany z wielu prac naukowych, 


przystąpił do wyłożenia pierwszej lekcji swego 
kursu mechaniki rozmnowej, gdyż to było pro- 
gramem objęte. Przed rozpoczęciem jednak lek- 
cji, rzucił kilka myśli o znaczeniu polskich wyż- 
szych kursów w Paryżu. Podniósł zaś przede- 
wszystkiem ważność przechowania skarbów oj- 
czystej mowy w wyższych a wolnych oguiskach 
wiedzy, i to w czasach, gdy wróg ostatnie Świą- 
tynie nauki niszczy lub wynaradawia, 

Na uroczystości otwarcia polskiego kole- 
gium — obecni byli reprezentanci wszystkich 
stronnictw i instytucyj wychodźczych. Opis 
szczegółowy, z wyłożeniem  bliższem znaczenia 
tej nowej 1astytneji polskiej ma wyjść oddziel- 
nie. Krótkie więc moje sprawozdanie uzupełnić 
sami będziecie w stanie. 
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_ Lecz nietylko z pola nauki pocieszającemi 
objawami mogę się z wami podzielić. _ 

. O sztuce miałbym także dosyć do po- 
wiedzenia. Jak wszędzie tak i tutaj wychodź- 
two nie zasypia. Zbliżająca się majowa wysta- 
wa będzie tego świadectwem. Polacy w tym ro- 
ku licznie bardzo mają być reprezentowani. Z 
gorączkową niecierpliwością wyglądamy chwili, 
w której ujrzymy nowe arcydzielo Matejki. Kil- 
ku miało już tę szczęśliwą sposobność ogląda- 
nia go. Byli to artyści, których pan Maleszew- 
ski Tytus (któremu przez krakowskiego mistrza 


obraz został powierzony) wezwał na Świadków 
przy rozpakowywaniu. 


Wspominając o panu Maleszewskim. nie 
wolno mi przepomnieć o jego artystycznych a 
zarazem | patrjotycznych przedsięwzieciach. W 
ogólnej sumie prac emigracyjnych, chlubne one 
zajmą miejsce. 

Chcę mówić o wydawnictwie, na wielki roz- 
miar, sławnych i zasłużonych mężów Polski. 
Wydawnictwo to ma postępować ciągle parami. 
Naprzód więc dwóch największych i najzasłużeń - 
szych królów: Kazimierza Wielkiego i ZYJmunta 
dugusta. Obecnie wydał dwóch wojowników : 
Kazimierza Puławwskiego i Tadeusza Kościuszkę. 
Dalej pójść ma dwóch wieszczów : Mickiewicz i 
Brodziński, następnie dwóch kapłanów-obywateli : 
ks. Skarga i ks. Marek i t. d. 


Wymienione dotąd prace dowodzą, jak po- 
ważna myśl przewodniczy wydawnictwu. Tru- 
dno dobrać wyższych przedstawicieli naszych 
dziejów i naszego w ludzkości posłannictwa, —- 
Pan Lemercier, u którego obrazy te były sdbi- 
jane, dla polecenia swego zakładu oddał je na 
wystawę majowa. Bo też trzeba przyznać, że je- 
Śli pierwsza para zasługiwała na poparcie i u- 
znanie, to Puławski i Kościuszko stoją na wyso- 
kości sztuki dzisiejszej. Ciekawi tylko jesteśmy, 
czy uznanie, jakie ze strony Francnzów spotyka 
p Maleszewskiego, przemówi do braci Galicjan, 
że godzi się popierać chociaż te usiłowania wy- 
chodźeów, które darmo ofiary nie wymagają. — 
Możemy też zapewnić złotą młodzież galioyjska, 
że grosz na podobne sprawy łożony, daleko bez 
BT SIę procentuje niż w grze na dyferen- 

Szczegółowiej o sztuce polskiej w Paryżu 
PORAI skoro wystawa otwartą będzie, a wte- 
y powiemy i o pracach p. Krajewskiego Mar- 
celego, który niedawno chwyciwszy pędzel do 
ze, Już po raz wtóry wystąpi na wystawie. 
Postęp jego powszechne wywołuje tu zdziwienie, 
które dla Galicji tem bedzie pożądańsze, że p. 
Krajewski z tamtąd rodem. 


cji, dażyć do zmian ustróju państwowego itd. 
Nasz interes wymaga, aby zmianiono niedogodne 
dla naszego rozwoju narodowego i społecznego 


Saspojedyńcze orzeczenia konstytucji, i na tem po- 


łu powinne w obecnej chwili skojarzyć swe usi- 
łowania, wszystkie stronnictwa inteligencji kra- 
jowej. Czem zwartsza będzie falanga walczą- 
orch pod tem hasłem, tem pewniejsza będzie 
zdobycz. 


Rzym d. 1. kwietnia. 


(4) Nieznane mi są szczegóły dwóch osta- 
tnich jeneralnych kongregacyj. wiem jednakże, 
iż z mowami występują tylk» sami doktrynerzy 
4 obozu infalibilistów, gdyz oportuni- 
ści. idąc za przykładem biskupów austrjacko- 
węgierskich, postanowili swą naukę i wymowę 
zachować na lepsze czasy. Zwrot ten w syste- 
mie oportunistów pochodzi z następującej okoli- 
cznóści. Gdy mimo wymownych wystąpień bi- 
skupów oponującyzb, ogół soboru odrzucił żąda- 
nie, aby dogmata wiary jednomyślnie przez oj- 
ców były zadekretowywane, biskupi austrjacko- 
węgierscy zgromadzili się u kard. Rauschera, 
arcybiskupa wiedeńskiego, i po obopólnej nara- 
dzie uchwalili, aby w kwestjach mniej ważnych 
nie brać udziału, i dopiero z energią i wytrwa- 
łością wystąpić, gdy przyjdzie kolej na obrady 
o niektórych kanonach zjszematn de Ecclesia, 1 0 
szemacie o nieomylności papiezkiej. Skutkiem 
tego postanowienia, 14 z tych biskupów cofnęło 
swe wnioski co do poprawek w szemacie de Fide, 
a za ich przykładem poszło wielu innych ojców 
z óbozu oportunistów. Ztąd też to pochodzi na- 
dzieja, że wkrótce obrady nad szematem de Fide 
ukeńczone zostaną, i że jeszcze przed Wielkano- 
cą może się odbyć trzecia sesja publiczna. 

Markiz de Banneville ma przywieźć z sobą 
własnoręczny list Napoleona, w którym tenże 
zapewnia Ojca św., że nadal rząd francuzki ani 
bezpośrednio ani pośrednio do spraw soborowych 
mięszać się nie będzie, zostawiając papieżowi 
całą odpowiedzialność za wszelkie ewentualne 
następstwa. Takim więc sposobem zagadka in- 
terwencji francuzkiej w sprawie soborowej zu- 
pełnie rozwiązaną została I dzisiaj kurja rzym- 
ska i sobór watykański stoją face en face wobec 
całego chrześciańskiego świata i opinii publi- 
cznej. 

Rok temu Rzym był zgorszonym świad- 
kiem, jak jednego z naszych duchownych, wpra- 
wdzie tylko kleryka. lecz doktora teologii i pra- 
wa, wleczono do policji, a następnie w parę 
miesięcy, gdy biedny Wołyński skrył się do 
klasztoru bernardyńskiego, położonego w puszczy 
niedalekiej od Rzymu, zwanej Palazzola, oddział 
żandarmów przywiózł go do Rzymu a następnie 
eskortował go aż do granie państwą Włoskiego. 
Jakkolwiek w osobie Wołyńskiego dwukrotnie 
była pogwałconą tak zwana „niezależność ko- 
ściełna*, jedoi arbitrałność papiezką tłómaczyli 
koniecznością dyplomatyczną, inni znewu przypi- 
sywali ją intrygom własnych naszych rodaków, 
a inni podejrzywając Wołyńskiego o wmięszanie 
się do konspiracyj patrjotów włoskich, nieja- 
ko chwalili postępowanie papieża. Tak po 
kilku tygodniach znudzon? się wreszcie szepta- 
niem i domysłami, i prześladowanie biednego 
emigranta polskiego zostało, rozumie się, bez Ża- 
dnych szkodliwych następstw dla korji rzym- 
skiej. Lecz jeżeli tak się rzecz miała z Wołyń- 
skim, t cóż dzisiaj Świat powie na nowy gwałt 
papiezki, jax postąpią sobie ojcowie soboru, że 
papież, ten jedyny obrońca niezależności 
kościelnej w całym świecie, nie broni jej w swo- 
jem państwie ? 

Oto takt teg» nowy: Oficał ks. Jakóba 
Bahtiarian, arcybiskupa z Diarbekir w Mezopo- 
tamii, na pewnem zgromadzeniu biskupów wscho- 
dnich, w przytomności własnego pasterza dowo- 
dził, że przyczyną utraty przywilejów kościoła 
chaldejskiego sa: mgr. Valerga, patryarcha jə- 
rozolimski, i mgr. Hassun, patryarcha ormiański 
w Konstantynopolu, gdyż oni to zmusili swemi 
namowaii patryarchę chaldejskiego do zrzecze- 
nia się swych przywilei na rzecz papieża. Za- 
niesiona skarga przez inkryminowanych patry- 
archów do kardynała Barnabo, prefekta kongre- 
gacji rozkrzewiania wiary Św., spowodowała wy- 
rok papiezki, skazujący oficjała na ośm dni re- 
kolekcji. Ponieważ kard. Barnabo wzbraniał się 
wydać na piśmie, jak twierdził, owego wyroku 
papiezkiego, i ponieważ oficjał był koniecznym 
arcybiskupowi diarbekirskiemu tak w sprawach 
soborowych, jakoteż w zarządzie dyecezji, przeto 
ksiądz skazany nie myślał poddawać się chi- 
merycznemu wyrokowi. Rzecz naturalna, że ry- 
chło doszło to do uszów kardynała Barnabo a 
następnie papieża, który, obrażony niesubordyna- 
cja. według wyrażenia jednego tutejszego Greka, 
dał polecenie kardynałowi Patrizzi, wikaremu 
rzymskiemu, aby przemocą oficjała diarbekirskie- 
go wpakował na rekolekcje. W rzeczy samej 
przez kilka dni około tak zwanego „schronienia 
Piatti* na pagórku Janikulum położonego, a 
gdzie arcybiskup wraz ze swym oficjałem w mo- 
wie będącym mieszkali, krążyło kilku żandar- 
mów i kilku zbirów, po cywilnemu przebranych, 
lecz ponieważ oficjał z domu nie wychodził, 
rzecz została w zawieszeniu. W dzień Zwiasto- 
wania Najświętszej Panny, nasz oficjał wraz z 
drugim księdzem w godzinach rannych wyszedł 
z mieszkania, aby w pobliskim kościółku na Lun- 
gan) mszę św. odprawić. Zaledwie uszli kilka kro- 
ków, zostali opadnięci przez 7 żandarmów. wy- 
słanych przez kard, wikarego, który niezważając 
na to, że oficjał niósł mszał, a jego towarzysz 
kielich i patynę, gwałtem ich ciągnęli do dwóch 
opzdal oczekujących dorożek. Napaść z jednej, 
a opór z drugiej strony, wywołały zaciętą wal- 
kę, której echo odbijało się po wszystkich zauł- 
kach i kątach prawie bezludnej ulicy, przyczem 
kielich i mszał poszarpany dostały się do ryn- 
sztoka. Mgr. Bahtiarian, „zgiełkiem ulicznym 
przywołany do okna, z wielkiem zdziwieniem 
ujrzał skandaliczną walkę, bez straty więc czą- 
su pospieszył na plac boju, a pozbierawszy karty 
mszału, przypuścił atak do żandarmów. Wołając 
z gniewem „a hultaje! (canaglia) tacy to wy 
Cucześcianie, tak szanujecie ewangelię Chrystusa! 
(Przy czem wskazywał na mszał) taki macie 
szacunek dla jego kapłanów! I biiac po głowie 
żandarmów mszałem, uwolnił sweso oficjała od 
napastników, poczem natychmiast udał SR R. 
testacją do kardynała Barnabo, Az a k 
nellego, i dopiero około 4 po południu oto. 
wany wrócił do domu. Skutkiem tego zdarzenia 
między klerem wschodnim wielkie panuje wzbu- 
zenlo. 


Mówią także, że papież skazał na rekolekcje 
do klasztoru dominikanów, zwanego Sabina, opa- 
ta maronitów, mgr. Ksagian, zarządzającego kla- 
sztorem Św. Antoniego w Rzymie, i że tenże 
dla uniknienia skandalów, jakie miały miejsce na 
Lungarze, udał się za pośrednictwem mgr. La 
Place, dawniej audytora roty, obecnie biskupa 
marsylskiego, do ambasady francuzkiej, prosząc 
o opiekę i protekcję rządu francuzkiego. 

Przy takim stanie rzeczy, gdy przyjdzie 
kwestja dyscypliny kościelnej, nie wiem co ojco- 
wie soboru orzekną na przyszłość o niezale- 
żności kościelnej, którą nietylko rządy 
świeckie, ale także i duchowne potrafią gwałcić 
w danym razie. Co do mnie uważam dzisiaj 
immunitatem ecclesiasticam wyrazem bez znaczenia, 
martwym przywilejem, który mógł tylko mieć 
miejsce, gdy Średniowieczna ciemnota panowała. 

Dowiadują się, że przed kilku dniami przy- 
jechała do Rzymu lady Majo, żona wicekróla 
Indyj angielskich, i że ma tutaj parę dni zaba- 
wić. Lady Majo przepłynęła kanał Suez, nastę- 
pnie statkiem Lloyda przybyła do Brindisi, por- 
tu południowych Włoch, a ztąd koleją żelazną 
do Rzymu. 


Z zagranicy. 


Dziennikarstwo zagraniczne zastanawia się 
dość obszernie nad skutkami wystąpienia dele- 
gacji naszej i reprezentantów innych krajów sło- 
wiańskich z Rady państwa, a przyjaźne dzien- 
niki Austrji, zwłaszcza francuzkie, przepełnione 
są nadzieją, że cesarz Franciszek dobremi, jak 
utrzymują przejęty chęciami, przez zadośćuczy- 
nienie słusznym żądaniom narodów, naprawić 
zdoła błędy swych ministrów. Bądźcobądź spo- 
dziewać się dziś przynajmniej można, że na- 
stepcy p. Giskry i jego kolegów w głosie całej 
Europy zachodniej, jaki dziś objawia się, będą 
czerpać natchnienia də lepszych czynów i nie 
wejdą na droge, w jakiej ich poprzednicy błą- 
kając się, przynosili szkodę Austrji, a swą dzia- 
łalnością dawali podporę Prusom i Moskwie do 
urzeczywistnienia wrogich planów dla państwa 
austrjackiego. Głos niezawisły opinii publicznej 
całej cywilizowanej Europy musi także wyrwać 
z dotychczasowego zacietrzewienia się centrałów, 
wodzących do dziś.rej w wiedeńskim rajchsra- 
cie, skłonić ich do trzeźwego zapatrywania się 
na potrzeby krajów, przez nich reprezentowanych. 

Burza zawieszona nad gabinetem Olliviera, 
choć przy towarzyszeniu przykrych wrażeń, 
przeszła bez następstw dotkliwych. Naczelnik 
gabinetu uległ  żądaniom ogólnym izby, 
na posiedzeniu poniedziałkowem i wtorkowem 
dał wyjaśnienia na interpelację Grevyego w 
kwestji projsktu do nowej konstytucji, Ciało zaś 
prawodawcze przyjęło wniosek postawiony przez 
prezesa prawego środka Izby, p. Albuferę, 227 
głosami przeciw 43 o przejściu do porządku 
dziennego, z wyrażeniem rządowi wotum zaufa- 
nia. Posiedzenie jednak, jak wnosić należy z 
sprawozdań, nadeszłych telegrafem, było, jak spo- 
dziewano się przedtem, dość ożywione. Grevy 
stawiając interpelację, surowo skrytykował list 
cesarza do Olliviera a niemniej surowej poddał 
krytyce senatus-konsult, który według niego nie 
czyni ządość wygłoszonej zapowiedzi, bo nie 
zwraca narodowi władzy konstytucyjnej, gdyż 
takową cesarz przy Sobie zostawia, jeżeli tylko 
zachowuje dla siebie jedynie prawo odwoływania 
się do narodu o zatwierdzenie zmian konstytucji, 
Plebiscyt zaś był zawsze narzędziem despotyzmu 
i środkiem zniweczenia wolności, a jednocześnie 
skazywał naród na nieruchomość i despotyzm. 
Przeciwko takiemu oświadczeniu protestuje Oli- 
vier i wylicza sprawy, przekazane Ciału prawo- 
dawczemu, twierdząc zarazem, że rząd dowiódł 
już nie raz, iż uwzględnia żądania narodu. 

„Skoro tylko istnieje odpowiedzialność mini- 
strów, niema się czego lękać despotyzmu. Ce- 
sarzto tylko czynić będzie, czego 
chce naród i jego reprezentacja. W 
dalszym ciągu przyznaje on, że plebiscyt może 
się stać narzędziem despotyzmu, ależ taki zarzut 
mógł by on zrobić również Izbie, która wszelką 
władze posiada. Ministrowie, mówi rzecznik rzą- 
dowy, nie chcą nic robić bez zezwolenia Izby. 
Gabinet posiada już całkowite uznanie cesarza, 
a domaga się zaufania podobnegoż Izby. Ollivier 
dalej dowodzi, że ministerjum nabyło przekona- 
nia, iż reformy już wprowadzone, oraz wniesio- 
ne teraz, dotykają majistotniejszych podstaw. 
Plebiscyt z r. 1851 rozstrzygnął, że senatus- 
konsult winien być uchwale ludu poddanym, 
aby ten mógł się swobodnie w tym względzie 
oświadczyć. Rząd cesarski od r. 1852 do 1860 
chciał konstytucji samowładczej, ale od tego cza- 
su przystąpił do przeistaczania jej w konstytu- 
cję liberalną i reprezentacyjną. Ponieważ zaś 
przeistoczenie takie dziś ukończonem zostaje, 
żądamy więc od ludu, aby udzielił sankcji swo- 
jej tej konstytucji, na zasadach liberalnych u- 
tworzonej, a to tak, jak ją dał konstytucji sa- 
mowładczej. Nie jesteśmy zaniepokojeni oczeki- 
wanym rezultatem, bo naród postawiony był 
między reakcją a rewolucją; wybierze to, co my 
wno)simy. Taką nam telegram podaje treść mo- 
wy p. Olliviera, z której widzimy, 1ż tenże do- 
kładnie rozumie stanowisko ministra konstytu- 
cyjnego i wolę narodu szanować umie. 

W odpowiedzi zabierają głos deputowani 
lewicy i lewego Środka, a wszyscy oni bez wy- 
jatku atakują plebiscyt, jako szkodliwy dla kra- 
ju. Favre uważa plebiscyt jako powrót do wa- 
dłiwego gospodarstwa rządów osobistych, jako 
zupełne przywrócenie władzy despotycznej, inni 
domagają się, aby przed odwoływaniem się do 
narodu, cesarz zasięgał zdania w tym względzie 
reprezentacji narodowej, 

Widzimy więc, że odwoływanie się do na- 
rodu o potwierdzenie zmiany konstytujcji wszy- 
stkie stronnictwa im więcej są skrajnych dążeń, 
tem jednocześniej i więcej potępiają. Dla nas 
zdaje się srodek ten co najmniej niepraktycznym 
i bezpożytecznym — dotąd wprawdzie istnieje 
podobny zwyczaj w Szwajcarjii, gdzie uchwalone 
Prawa potwierdzają Zawsze mieszkańcy kantonu, 
ale też tam procedura ta w ianych jest warun- 
kach, bo ludność stanowiąca w każdym kanto- 
nie osobne dla siebie prawa, nie jest zbyt 
wielką. i 

Jak wczorajszy telegram donosi, władza u- 
niwersytecka z powodu ciągłych zaburzeń zade- 
cydowała zamknięcie szkoły medycznej. 

W tych dniach ma przyjść pod obrady 


Ciała prawodawczego projekt do ustawy o są- 
dach przysięgłych, którym mają podlegać wszel- 
kie przestępstwa prasowe i polityczne. Sąd zaś 
policji poprawczej, który dziś wyrokuje o tego 
rodzaju przekroczeniach, z prawdziwem nama- 
szczeniem lubuje się ostatkami swej władzy i z 
surowością dość mocną zasądza dziennikarzy. 
Świeżo redaktor Marsylianki, K. Hugo, za nie- 
przyjaźny rozbiór wyroku sędziów przysięgłych 
z Tours, wydanego w Sprawie zabójstwa Noira, 
został zasądzony na 5000 fr. kary i 6 miesięcy 
więzienia. Do odpowiedzialności sądowej pocią- 
gnięt i kilka innych pism, również z powodu 
napadu tychże na sędziów przysięgłych, orzeka- 
jących w sprawie Bonapartego. 

Ruch socjalny, ułagodzony w wielu wzgle- 
dach przez dobre checi kierujących zarządem 
kraju, znajdnje obecnie silną podporę w górni- 
kaeh kopalń w Creusot. Zmowy pracujących 
tam robotników, przed niedawnym czasem po- 
nownie powstałe, przysparzają kłopotu rządowi, 
w przekonaniu którego, ruch ten jest podtrzy- 
mywanym przez agitatorów zagranicznych, i przez 
nich udzielaniem pieniężnej zapomogi wspierany. 

W początku ubiegłego tygodnia ruch ten 
począł słabnąć, wielu robotników powróciło już 
nawet do swoich zajęć w kopalniach, ale znów 
od dni kilku nanowo groźnie przedstawiać się 
on zaczyna, zmową bowiem kierujący, siłą i gro- 
źbą nie dozwalają chcącym powrócić do zwy- 
kłych zajęć, chcąc dokonać swego zamiaru. Władze 
sprowadziły więc wojsko, aby przy pośredni- 
ctwie tegoż zapewnić wszelką swobodę działania 
wszystkim górnikom i uwolnić tych, co do za- 
jęć chcą powrócić, od teroryzmu menerów, — 
przywódzcy jednak zręczuą dla odparcia wystą- 
pień rządu obrali drogę. Kobiety, żony górników 
wraz z dziećmi wysłano do walki z wojskiem, a 
armia francuzka, nie chcąc iść śladem moskiew- 
skim, wolała uznać się za zwyciężoną i napaści 
nawet siłą odpierać nie chce. Kobiety zarówno 
zasłaniając mężczyzn, nakłaniają do solidarności 
robotników, chcących powrócić do pracy, a czę- 
sto środkami dość surowemi zmuszają nieposlu- 
sznych ulegać swej woli. W ostatnich dniach 
aresztowano z tego powodu kilka niewiast, któ- 
re zaciętością swa o wiele przewyższają męż- 
czyzn, ale natychmiast wypuszczono je na wol- 
ność, walka bowiem z kobietą dla rzadu okaza- 
ła sie dość uciążliwą. 

Zaburzenia w akademii medycznej wciąż 
trwają. Na ostatniej prelekcji prof. Tardieu, 
z chwilą wejścia tegoż do audytorjum, rozległ 
się spiew ulubionej piosnki studentów paryskich 
„Bon soir, ma charmante Rosalie“, a gdy prelegent 
przekonawszy się, że hałas panujący nie pozwoli 
mu przystąpić do wykładu, opuszczał salę, dały 
się pośród zgromadzonej młodzieży słyszeć o- 
krzyki: „4 bas les Figaros“ i „A la porte Mar- 
saillaises.* Okrzyki te są zapewne odbiciem dwóch 
stronnictw, od pierwszej już chwili pośród stu 
dentów ukazujących się, a wyrażające zwolenników 
dwóch pism sprzecznych dążeń, wiadomo bowiem 
że Figaro bronił Bonapartego, a Marsyljanka byla 
i jest odgłosem strony przeciwnej. 

Poseł Krygier postanowił sobie psuć krew 
Bismarkowi, przy każdej zdarzonej sposobności. 
Ponieważ w kodeksie karnym jest artykuł, we- 
dług którego naruszenie traktatów zaprzysiężo- 
nych jest uważane za zbrodnię, deputowany 
szlezwicki więc w parlamencie berlińskim, posta- 
wił wniosek o pociągnienie do odpowiedzialności 
kryminalnej kanclerza państwa za niedopełnienie 
traktatu pragskiego. Żądanie Krygiera rozumie 
się nie może mieć żadnych rezultatów. Szanowny 
reprezentant Szlezwiku w każdem wystąpieniu 
składa dowody przywiązania do kraju i sumien- 
nej wytrwałości, której mogliby mu pozazdro- 
ścić i nasi posłowie, zasiadający w parlamencie 
berlińskim. 

W Belgradzie niedawno zawiązał się komi- 
tet, mający na celu wspieranie pogrążonych w nę- 
dzy mieszkańców Dalmacji. Odezwa wydana 
przez ten komitet zasługuje na uwagę z tej 
przyczyny, Że Serbowie w niej wyraźnie powo- 
łnją się na pobratymstwo z Dalmatyńcaui. 

Rewolucja, przez wojsko podjeta w Meksy- 
ku została już prawie stłumioną. Szczęśliwy Ju- 
arez jeszcze raz zwyciężył, powstańcy wszędzie 
zostali pobici, wielu z nich zdało się na łaskę 
dyktatora. 

Jenerał Nissago Saget wybrany został w 
ubiegłym miesiącu na prezydenta republiki Hajti, 
na miejsce rozstrzelanego z mocy wyroku rządu 
tymczasowego a obwinionego o przywłaszczenie 
władzy dyktatorskiej prezydenta Salnave. 


KRONIKA. 


Opróżnione stypendjum fundacji 
Medyńskiego w rocznej kwocie 105 złr., otrzy- 
mał Onnfry Semieńczuk nczeń I. klasy gimnazjalnej 
w Buczaczu, począwszy od b. r. szkolnego. Uczeń 
ten jest synem włościanina z Lisowiec, mającego 
liczną rodzinę, a uczęszcza na naukę z celnjącym 
postępem. 

Mianowania. Cesarz mianował Hugona 
Pramberger, wyższego radce finansowego i dy- 
rektora finansowego w Bukowinie, dyrektorem dóbr 
bukowińskiego grecko-orsintalnego fundaszn reli- 
gijnego. 


a 


Wybuch] ogień wczoraj popoludniu 
po 3cioj w ratuszu w biurze konskrypcyjnem. Straż 
ogniowa niezwłocznie przyłożyła się do przytłumie- 
nia pożaru, widziano jednakże dosyć długi czas 
kłęby dymu wydobywające się z biura wspomniane- 
go. Jako powód podaja, że zostawił ktoś w biurze 
tlejące cygaro. 
Zgromadzenie centralnego Towa- 
rzystwa Sstenografów we Lwowie odbędzie się 
w sobotę dnia 9. kwietnia b. r. o godzinie 6 po- 
południu w Bali klasy I[., e. k. akademickiego gim- 
nazjum na szkarpach. 
1. Na porządku dziennym sprawa polączenia 0- 

bu Towarzystw stęnografów. 

2. Sprawa wyboru tymczasowo obowiązującego 
systemu stenograficznego. 

3, Korespondencje i inne drobniejsze sprawy. 

Ze względu na ważność sprawy połączenia To- 
warzystw , dyrekcja uprasza, ażeby pt. członkowie 
jak najliczniej zebrać się zechcieli. 

— Na ecle wystawy rzeczy szkolnych 

w Kołomyi wpłynęły następujące datki: Rada po- 
wiatowa w Kałuszu 10 zlr., Rada powiatowa w 
Przemyślu 30 złr., Rada powiatowa w Rudkach 20 
zir., Rada powiatowa w Żywcu 40 złr., Rada po- 
wiatowa w Tarnobrzegu 10 złr., Towarzystwo ga- 
licyjskiej kasy oszczędności 300 złr. Qgółem wraz 


z dawniej wykazanemi datkami wpłynęło dotychczas 
792 złe. w. a. Zarząd główny Towarzystwa pe- 
dagogicznego podajac niniejszy wykaz datków do 
wiadomości publicznej, składu szlachetnym dawcom 
najszczersze podziękowanie. 
Z Warszawy donoszą dziennikom peters- 
burgskim, iż zdarzył się tam wypadek cholery, i to 
śmiertelny. W Moskwie także w ostatnich czasach 
liczba wypadków cholery zwiększyła się. 
Obraz Matejki „Sędziwój“ został za- 
kupiony w Wiedniu przez jakiegoś Niemca (K. K.) 
Zorza północna jaśniała onegdaj z wie- 
czora nad Krakowem, w ksztalcie trzech świetnych 
słupów, zbiegających się u góry. Rzadkie to zjawi- 
sko było bardzo wyraźne i trwalo dość długo. 

I u nas widziano tego wieczora to zjawisko, 
nie tak wyraźnie jednak. 
Koneert na korzyść zakladu głu- 
cehoniemych. zapowiedziany na 9. kwietnia, odło- 
żony jest na później. 
W Tarnopolu zmarł 3.b. m, W Ład y- 
sław Kociatkiewicz dr. praw, były współ- 
pracownik Dziennika Lwowskiego, założyciel „Gwiaz- 
dy“ lwowskiej i czasopisma Jfgkodzielnik, licząc lat 
zaledwie 26. Społeczeństwo straciło w zmarłym za- 
cnego i gorliwego obywatela, rówieśnicy serdeczne- 
go druha. 
Mrzęsienia ziemi w okolicy Grossgorau, 
powtarzają się ciągle. Według ostatnich doniesień 
dały się czuć w dniach 23, 26, 30131 marca r.b., 
słabsze jednak od poprzednich. 
Prezydenci sądowi narażeni są nickiedy 
na dotkliwe komplimenta ze strony oskarzonych i 
świadków. Tak niedawno zdarzyło się prezydento- 
wi jednego z prowincjonalnych sądów  francuzkich. 
Zapytuje on świadka: Więc pan twierdzisz, że ta 
chustka, znaleziona u oskarzonego, jest własnością 


pana? — Świadek: Tak panie prezydencie .--- Pre- 
Zydent: Po czem pan to poznajesz? — Świadck: 
Z podobieństwa do innych chustek moich. — Pre- 


zydent : To jeszcze nic nie dowodzi. (Wyciągając 
swoją chustkę z kieszeni). Moja chustka także po- 
dobna do tych, które znaleziono u oskarzonego. -— 
Świadek: Nic dziwnego, panie prozydencie, mnie 
wiele chustek skradziono! 

— Komitet parafialny kościoła N. Pan- 
ny Maryi w Krakowie rozesłał n astępujący okól- 
nik do kolektorów składek: 

Jakkolwiek dzieło Wita Stwosza, ołtarz Mar- 

jacki, już odsłoniętym został, wszakże równie zasi- 
łek krajowy, jak dary, składki i zbierany po ko- 
ściele grosz wdowi, nie zdołały w zupełności po- 
kryć wydatków odnowy takowego; każdy przeto fun- 
dusz na ten cel wpływający jest pożądanym, tem 
więcej, iż cięży jeszcze na nas wielkie zadanie, to 
jest zrobienie drzewa genealogicznego w predeli oł- 
tarza. Komitet parafialny zatem, z powodn nie zło- 
żenia dotąd arkusza, na cel wpisywania skła- 
dek przeznaczonego, ma zaszczyt prosić o zwrot ta- 
kowego, równie jak o łaskawe nadeslanie zebranej 
kwoty na ręce W. JX. prokuratora Świerczewskiego. 
Aeronauta Berg, otrzymał od moskiew- 
skiego ministra wojny polecenia zbudowania wiel- 
kiego balonu, o Ż2łokeiowej średnicy. Balon ten 
będzie wypuszczony na sznurze, tak Że w razie po- 
trzeby da się ściągnąć na ziemię. W łodzi jego u- 
mieszczony będzie przyrząd telegraficzny , którego 
drut puszczony przez sznur, trzymający balon, do- 
nosić będzie wszelkie spostrzeżenia, poczynione z 
góry. Moskale chcą zastosować ten sposób obser- 
wacji do praktyki wojennej. 
(J. T) Teatr. Bardzo wdzięczni jesteśmy 
pannie German, że wybrała na swój benefis sztukę 
tak zajmującą i pełuą niepospolitego dowcipu a na- 
wet humoru, jak komedja Henryka Meilhac „Sekre- 
tarz Ambasady“. Złożyła tem istotnie panna Ger- 
man dowód bardzo dobrego smaku, „Sekretarz Am- 
basady wyróżnia się bardzo szczęśliwie z pomiędzy 
powodzi nowszych komedyj francuzkich, z których 
najlichszą warstwą scena nasza jest już dobrze 0- 
beznaną. „Sekretarz Ambasady* prócz zręeznej in- 
trygi, nie przeładowanej niepodobnemi do prawdy wią- 
zaniami, jak to się zbyt często zdarza w kome- 
djach francuzkich, ma kilka charaktorów umiejętnie 
narysowanych, ton dialogów spokojny i przyjemny, i o- 
gromny zapas niepodejrzanego dowcipu, po całej 
sztuce rozsypanego. Jeżeli galerja dla braku łama- 
nych skoków i grubych dowcipów nie miała powo- 
du do sypania hucznych oklasków, to za to cały 
amfiteatr szczerym śmiechem niejednokrotnie przy- 
klaskiwał przedstawieniu. ` 

Panna German rolę Magdaleny, a pan Szy- 
mański rolę sekretarza odegrali z wiełkiem powo- 
dzeniem. Pan Szymański bardzo dobrze pojął wdzię- 
czną rolę swoją i był istotnym bohaterem przed- 
stawienia. Doskonały był także Figg z pana Lin- 
kowskiego. Tylko ambasador (p. Królikowski)! nie- 
dostatecznio może wyzyskiwał komiczne sytuacje 
swoje. 

— (J.T.) Wielki wokalno-instrumental- 
ny koncert J. F. Guniewicza, odbył się we 
wtorek w sali ratuszowej, przy ogromnym współu- 
dziale amatorów i amatorek, ale przed próżnemi 
krzesłami, a przynajmniej zaledwie w czwartej czę- 
ści zajętemi. Galerje były pelne i dużo było panów 
stojących, alo zajęte krzesła można było połiczyć z 
łatwością. Program przeznaczał połowę dochodu 
koncertowego na zbudowanie teatru poznańskiego, 
ałe ten cel we Lwowie widocznie nie jest zbyt po- 
płatnym. 

Można zrobić zarzut programowi, że był za- 
pełniony samemi utworami koncertanta, nie przed- 
stawiał przeto pożądanej rozmaitości i nie pociągał 
przytem nazwiskami już uznanych mistrzów muzyki 
i ich arcydzieł. Kompozycjom p. Guniewicza mo- 
Źnaby zarzucić zanadto romantyczny kierunek, zby- 
teczne gonienie za efektami, i nadto zuchwałe naśla- 
dowanie głosów natury. W każdym razie to, cośmy 
słyszeli wczoraj, świadczy o wielkiej sile twórczej 
p. Guniewicza, chociaż zanadto surowo jeszcze two- 
rzącej. 

Arja, odśpiewana przez pania Sadowska, śpie- 
waczkę polska (która przybyła z Ameryki) dała 
nam poznać jej głos miły, pełny i doskonałe wyro- 
biony. Przyjęto tę arję z wielkim entuzjazmem, 
tak samo jak i deklamację panny Ludwiki P. Na 
zakończenie koncertu odśpiewano „Taniec szkieletów * 
(muzyka osnuta na temacie Studzińskiego z wiolkie- 
mi chórami utworu J.F. Guniewicza), gdzie zamiast 
oczekiwanych, już nazwiskiem swojom przerażające? 
szkieletów, ukazały się na estradzie roje mlodych ; 
milych Lwowianek, robiąc tom nada u ij 
mną niespodziankę nielicznym niestety : 8 uotaczom, 

Sprostowanie. W pozawczorajszy fojleto- 
nie teatralnym zrebiliśmy niesłusznie reżyserowi zą- 
rzut, że w stnce „U wyłomu , nazajutrz po dniu 
w którym kochankowie obdarzają się kwiatkami, 
rozwinął na scenie zimowy krajobraz przed widza- 
mi. Qdwołujemy ten zarzut, ponieważ wspomnianą 


kwiatki były wazonowemi, a nie poluemi; zbyt szy?» 
ko deklamacja p. Leszczyńskiego była przyczje 
tego nieporozumienia. 
Z|nad Zbrucza. 
siebie karze i smutne pociąga za sobą skutki, 
konywują uas dzieje miasteczka polskiego Toa 
W tem to miasteczku, obejmującem 3000 mieszka? 
ców, istniała od niepamiętnych lat szkoła „jedna g 
jeden nauczyciel z dobrą dotacją, w której dzieć: 
różnego wyznania pobierały nauki, odpowiedne ! 
pojęciom i rozumowi. Od trzech lat istnieją I k 
tom lichem miasteczku dwie szkoły, polska 1 i h 
Stało się to za usilnem staraniem miejscowego Led 
bana obrz. gr. kat., ks. Zderkowskiego, który npl” 
wem swoim pomimo chęci i woli parafian, przył 
wadził do skutku rozdział szkoły i dotacji nauce 
cieli, byleby mieć tylko ruską szkolę. Na tak M 
roztropny czyn patrzali parafianie z boleścią i 
lom sorca, bo jużci gmina uboga narażoną 208% 
na niepotrzebno i bezkorzystne wydatki. Uszożupy 
na dotacja nanczycieli nie pozwala zająć się 4" 
mi z wszelką gorliwością i zamiłowaniem, b0 M“ 
prawdy któregoż nauczyciela nie odeszła by W% 
takich stosunków miłość i ochota do gorliwszej M 
cy? Sami nawet rodzice są bardzo zniechęcent 
posyłania dzieci do szkoły, bo i rzeczywiście, I 
mąż jest Polakiem, a żona Rusinką, to przymu” 
ni są posyłać synów do polskiej a córki do ru 
szkoły. i 

Žal o to do ks. Zderkowskiego parafianie © 
tejsi żywili od dawna, a nie mogli go dobitnie)’ 
jawić, jak przy wyborach radnych do Rady go" 
nej. Bo oto na 1700 swoich parafian żadnogo gi, 
su uie otrzymał ks. Zderkowski. Tylko kurtozjać 
ironia wyborców izraelitów, sprawiły, że kilkun, 
głosami ks. Z. został na radnego wybranym. M 
wiem, jak mógł jeszcze ksiądz pleban wobec 5" 
ich parafian żydom dziękować, że tylko z ich 1 
został na radnego wybranym. 

— Zołkiew d. 2. kwietnia. (Wybory. Chr 
ścianie i żydzi). 

Winienem wam dokończenie sprawozdania 
wyborach w naszem mieście, i oto się z mojego * 
bowiązku wywiązuję. j 

Wybory do Rady gminnej wypadły po sta” 
mu, tj. dawniejsi radni weszli do Rady nano 
albo ich tacy sami zastąpili. Żydzi są w więk” 
ści. Usiłowania dobrze myślących ludzi, aby 20% 
Radę wzmocnić świeżym żywiołem z inteligent 
rozbiły się o trudność, jeszcze dotąd dostateti” 
niewyjaśnioną. Wstrzymuję się w tym względiił” 
domysłami, gdyż moją rzeczą jest podawać fak? 
Zawsze to jednak smutny objaw, że zajęcie się spf 
wami miastu nie rozbudzi się poza ciasne W 
kilku... t 

Burmistrzem obrany nanowo p. Francist" 
Zoner, a wiceburmistrzem p. Antoni Niementow** 
Panowie ci więc wstapili na pole nowej prail., 
tuszyć można, Że nie usną na laurach, że sprat 
szkolną, poruszoną w pierwszych trzech latach: % 
skutku doprowadzą. Nie myślimy tu nikomu prl 
pominać wziętych na barki obowiązków, ale kai, 
to u nas wie, że rzecz wychowania publicznego I 
w naszem mieście kwestją piekącą. Zastanówmy 5" 
czem są nasze miasta ? Oto siedliskiem dwóch u 
rodowości, a raczej dwóch wyznań: chrześciąn i4 
dów, ludzi, którym brak politycznego wykształce!” 
zasłania wzrok i nie pozwala widzieć powołania, 3 
kie dziś duch czasu głośno przypomina, wzywa 
do rozwoju moralnego i materjalnego na zasadi" 
religijnej tolerancji. Czyż nasze miasto lepszy PrZ9 
stawia widok? Czyliż to nie wołają chrześciani”” 
precz z żydami, niech sobie ruszają zkąd przys” 
a w odwet, czyliż żydzi nie trzymają ludu nast% 
na uwięzi przy kieliszku i w lichwie, że się PO 
nieść z upadku moralnego nie może? Prawda; i 
publiczne wychowanie, jakie można mieć w szko 
żółkiewskiej, nie da politycznego wykształcenia * 
jakiem myślimy, ale jeśli w tem wychowaniu M 
leżyta reforma podług wymagań ducha czasn nastał" 
może ono do tego ludność obojga wyznań przys” 
sobić. 

Oto jest dzieło, którego poczucie noszą W du” 
szy swojej ci sami naczelnicy miasta, i o któreś” 
przebieg po trzech latach zapytuje ich — ich 57. 
mienie własne — a przed tem zapytaniem nie m 
żna się ukryć. 

— Z Berlina odbieramy od niczmordowane8! 
wydawcy i uutora popularnych dzieł w dziedzim” 
ekonomii społecznej i nauki moralności p. K. F0 
stora, następujące sprawozdanie z ruchu wydawiić 
twa jego w miesiącu marcu r. b., a właściwie 13° 
ofiar, nczynionych w tym miesiącu przez szanow” 
go wydawcę na rzecz naszych Towarzystw oświał* 
Pismo p. K. Forstera brzmi: 4 í 

W skutek odezwy mojej z dnia 8. marca * 
ofiarującej wszystkim Stowarzyszeniom przemysł” 
ców i rękodzielników polskich po jednym egzepia” 
rzu mych 25 książeczek dla klas prêt, 
jących, zgłosiły się do mnie i odebrały te KSI% 
Żeczki następujące Towarzystwa i Zakłady 

1) Czytelnia rolnicza w Buczu pod Szmigle” 
Prezes ks. prob. Włoszkiewicz. ; 

2) Zakład powiatowy opuszczonych chłopcó”! 
w Stanisławowie (w Galicji). Prezes ks, prob. Jsa 
kowicz. 4 

3) Towarzystwo czeladzi katolickiej, nowo sj 
łożone w Szmiglu. Prezes ks. Wikary Jaskólski. | 

4) Towarz. przemysłowców polskich w Dre | 
założone w r. 1869. Prozos A. M. Kosterkiewic , 
30 czlonków. = 

5) Towarz. czeladzi katolickiej i rzemieślnicz i 
„Piusa*, w Brodnicy. Prezes ks. Wikary Poćwia” | 
dowski. $. d 

6) Tow. czeladzi katolickiej i rzemieślniczej “i 
Gostyniu. Kasjer Zygmunt Janaszewski, ślusarz. 3 
członków. 

T) Tow. młodzieży rękodzielniczej: „Gwiazda 
Przemyska*, w Przemyślu założona w r. 1869. 5 
zes dr. Waygart, adwokat; 70 członków czynny” 
i 40 honorowych. Ko- 

8) Stowarzyszenie ku szerzeniu oświaty W y 
łomyi (w Galicji), zał. wr. 1869. Prozes Jan Ik 
wel, prof. gim. 46. członków, (r A 

9) Wydział Czytelni ludowej w Leżajsku 
Galicji). Prozos ksiądz Kanty. | 

10) „Sila“. Stowarzyszenie rzemieślników P”. 
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skich w Wiedniu. Zat. w r. 1868. Prezes Jan BOS” b 


ka. 105 czł, czynnych, 29 czł. wspierających: 

11) Czytelnia miejska w Lisku (w Galicji) #9% | 
w roku 1869. Prezes W. Jankiewicz, ŚlUSATZ. *7 
czionków. R 

12) Biblioteka polska w Mickalenac h (w Rami 
Prezes dr. Łukaszewski. 

13) Kótko rolnicze dła włościan, w | 
wie (Schoentce). Prozes Piątkowski, włościan 
czlonków. 

14) Czytelnia mieszcz 
licji) Prezes ks. kanonik F. 
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15) Instytut Zgrom. subjektów handlowych w 

Krakowie.$Prezes Józef Neuwerth. 60 członków. 

„Składam niniejszam tymże  Stowarzyszeniom, 
zawiązanym w godnem poczuciu obowiązków spo- 
łecznych, najżywsze moje podziękowania za danie 
mi tej sposobności przyczynienia się do ważnego 
celu szerzenia oświaty, i ponawiam tu ofiarę moją 
wszystkim tym Towarzystwom, które się jeszcze 6 
ton mój grosz wdowi do mnie nie zgłosiły. Ja 
szczerze, nie słowem lecz czynem, chcę służyć spra- 
wie oświaty, którą poczytuję za główna podstawę 
d) przyszłych „losów Polski. — Trzeba, aby w u- 
mysłach było jasno, kiedy się wielki glos oswobo- 
dzenia i wolności ozwie, bo droga do prawdziwej 
wolności prowadzi tylko przez powszechną oświatę 
i pracę. 

Dla nabywców, cena tych 25 książeczek jest 2 
talary (5 złr.) Przyjaciele rozwoju oświaty biorący 
trzy owych egzemplary placa tylko 4 tal. (8 złr.) 

Cena Biblioteki nauk moralnych i polirycznych 
w 20 tomach, 10 talarów (20 zlr.) 


, Proces księcia Bonapartego. (Ostatnie 
Posiedzenie 27. marca 1870). 

Oskarzon y na zapytanie prezydenta, czy 
Ma co dodać do swojej obrony, rzeki : 

Panowie przysięgli trybunału ! 

„ Pomiędzy potwarzami niegodnej Marsyłianki, 
na jedną nie odpowiedziano kategorycznie. Mówiono, 
Pisano, że popełnilem morderstwo w Ameryce. To 
alsz, zupełny fałsz, nawet nie zraniłem nikogo w 

meryce. Byłem tam z moim krewnym, Ludwikiem 

apoleonem Bonaparte, dziś cesarzem Francji. Ani 
on, ani ja nie siedzieliśmy tam uni nawet godziny 
w więzieniu. 

Miałbym wiele do powiedzenia, ale musiałbym 
dotknąć polityki w ogólności, stosunków rodzinnych 
własnych i moich przodków, ponieważ te punkta nie 
Zostały prawie dotknięte przez obronę. Upraszam 
Panów, abyście sądzili po potwarzy, jaką podniosłem, 
Wartość innych przeciwko mnie zarzutów. Chciałem 
tylko, aby wiedziano, że jeśli nie mówię dłużej, to 
ani przez opieszałość, ani przez bojaźń. Powiedziano, 
że 200.000 sądzę, że cyfra przesadzona — wydało 
Przeciw mnie wyrok ulicy, jedyny, jaki uzuaje p. 
śaurier ; otóż z owych 200.000 przynajmniej */2 
bylo ciekawych. Przypuszczam zanadto rozsądku w 
Publiczności paryzkiej, abym mógł wierzyć inaczej, 
Jakkolwiek zawsze źle zrobiła, że tak licznie się 
“gromadziła. Co do mnie samego, to chyba dodam, 
26 wszystko, co powiedziałem, jest rzetelną prawdą, 
à żadną cenę od prawdy bym nie odstąpił. 

Pr.: Debaty ukończone, przystępuję do reasu- 
Mówania, jak mówi obowiązek, do rozprawy. 

.  Poczenm prezes stawia pytania sędziom przy- 
Slęgłym, którzy udają się na ustęp o godz’ 1 min. 
dla narady, a o godzinie 2 min. 30 z takowej 
Wracają, 
Przewodniczący ławie przysięgłych oświadcza, 
łę ci orzekli, iż książę Piotr Bonaparte nie jest wi- 
nien zabójstwa, ani kuszenia się o dopełnienie 
tegoż, 

Zostaje oskarzony wprowadzonym do sali, a 
Snać żę już wie o zapadłym wyroku, bo wchodzi 
*0zpromienionym, prezes oświadcza mu, że jest wol- 
uym, bo został uznanym za niewinnego przez sę- 
ziy przysięgłych. Książę na te slowa śpieszy Się 
0 wyjścia z miejsca, przeznaczonego dla oskarzo- 
nych, prezes jednak oświadcza mu, że jakkolwiek 
gat Uwolnionym, musi jednak być jeszcze obecnym 
do końca posiedzenia, może jednak zająć miejsce o- 

k swych obrońców. 

Laurier, obrońca strony cywilnej procesu, 
żąda imieniem Ludwika Noira, brata zabitego, ty- 
ułem poniesionych strat o skazanie księcia na 1 
1. wynagrodzenia. i 

Książę z niecierpliwością i złością zwraca się 
0 prozesa, zapytując się: czy jest rzeczywiście 
Wolnym, nie chce bowiem słuchać czegoś podobne- 
Bo. Prezes go zatrzymuje. i , 

Bernhegni imieniem ojca i matki zabi- 
tego, domaga się o skazanie księcia na 100.000 
franków, a to tytulem wynagrodzenia poniesionych 
strat. 

Książę w gniewie wielkim powstaje. Nigdy! 
raczej 200, 600 franków na dzieci ubogich ro- 
dziców. 

. Obrońcy starają się go uspokoić — wzburze- 
me i zamięszanie w gali powstaje. 

Prezes zapytuję, czy jeden z obrońców nie 
móglby księcia zastępować, a wówczas książę mógł- 
by salę opuścić. Bonaparte jednak opiera się te- 
mu, chce dalej pozostać, i dopiero po zrobionem 
mu przedstawieniu pretokta i marszałka Baraguay 
d'Hilliers, obecnych na posiedzeniu, zgadza się na 
Propozycję prezesa. 

Wyprowadzony z sali książę, siada do powozu 
Marszałka — ! wśród eskorty wojskowej jedzie do 
mieszkania żony. Tłum zebranej publiczności czyni 
MU owacje. 

Jednocześnie proces dalej przedłuża się. 

Loroux oświadcza , że książę, uznany za nio- 
Wlnnego, nie może być skazanym na wynagrodzenie 
rodziny, i oświadcza imieniem uwolnionogo, że ten- 
20 przeznacza 20.000 franków na ubogich miasta 

ours, 

Sad wniosku nie uwzględnia i skazuje księcia 
Bonapartego na zapłacenie rodzicom zabitego fran- 

ów 25.000 i koszta procesu. 
p 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Oti (H. K) Czerniowce dnia 6. kwietnia. 
rot na targowicy zbożowej jeszcze ciągle wątły, 
gdyż popyt mały: ceny podniosły się jedynie tylko 
Z powodu utrudnionej dostawy. Bydło rzeźne utrzy- 
moje się w cenach stale przy chętnym pokupie, à 
nawet wobec notowań w połowie zeszłego miesiąca 
w cenią się nieco poprawilo. Dziś płacą: Pszenicy 
mierzycę 2 złr. 85 ét., kukurudzy 1.50, żyta 1.57, 
Jęczmienia 1.80, owsa 1.27, hreczki 1.80, kartofli 
36 cnt. mierzyca; Cetnar siana 1.40, słomy okłoto- 
wej 87 cnt. Drzówa twardego opałowego SĄg sześć- 
cienny 20 złr., funt mięsa wołowego 21/4 cnt. 
Spirytusu 30'/, stopniowego wiadro 10.80 złr. Bydło 
rzeżnę mianowicie nietuczonę do wypasu rasy dro- 
noj ma odbyt do konsumu miejscowego, woły ży” 
Fe wążące 4/,—B Va Cetnara sztuka od 85—105 
Bey krowy od EWA cetnara Wagi 45—67 złr., 
dwnik; trzyletni od 3'/s—4 Cetnarów wagi 45— 
2871» jednoroczniaki 0d 2—2/2 tetnara wagi od 
5 ają 6. kwietnia. Na dzisiejszym 
ską obrót Był z początku mdły, ku końcowi szło 
nieco razniej. Pszenicę płacono o 5 cent, więcej na 
mierzęcy, to samo żyto, owsa mierzyca 10 c. zwyż 
notowań wczorajszych, jęczmiona bez obrotu. 
Wroclaw dnia 6. kyjętnia. Pszenica loco 


za 86 f. 79 sgr., żyto loco za 84 ft. 55 sgr., o- 
wies loco za 50 fnt. 33sgr., rzepak loco 150 fnt. 
brutto 257 sgr., olej rzepakowy loco cetnar 13% 
tal, na terminatką w połowie maja 13%/4 tal, 
Spirytus loco 80%/, Trall. 14/4 tal. gotówką, na 
terminatkę z kwietnia bieżącej dostawy 1434 tal. 

Szczecin dnia 5. kwietnia godzina 2 popo- 
łudniu. Pszenica loco za 2125 fnt. 52 tal., na 
terminatkę majowa 62'/, tal., żyta cona przeciętna 
za 2000 f. 41 tal., na maj 433%% tal., olej rzepa- 
kowy cen nie zmienił. Spirytus loco za 80°/, Trall. 
15*/,, tal., na kwiecień-maj bieżącej dostawy pła- 
cono po 1514 talarów. i 

Współzawodnietwo ze Stanami Zje- 
dnoczonemi w północnej Ameryce w han- 
dlu zbożowym, pisze austriacki Oekonomist, wszę- 
dzie daje się we znaki. Rolnictwo nasze i tak ma 
dosyć swych kłopotów, a tu mu jeszcze nowe tros- 
ki spadają — z drugiej półkuli Świata. Prowincje 
nawet najkorzystniej geograficznie i pod względem 
komunikacji położone, gdzie ceny robotnika stosun- 
kowo są nader niskie, nie przestają się uskarzać. 
Położenie to objawia się również we wszystkich rol- 
niczych krajach monarchii Węgiersko-austrjackiej. 
Ostatnie sprawozdanie Izby przemysłowo-haudlowej 
czerniowieckiej wymownie stau ten maluje i za- 
razem zwraca uwagę rolników na hodowlę bydła 
rogatego. 

„Stagnacja w handlu produktów rolnych, po- 
wiada sprawozdanie, trwa ciągle i nie przedstawia 
lepszych nadziei na przyszłość; nagtomadzonych 
wielkich zapasów nie można pozbyć po najniższych 
cenach. Rolnicy sąsiedniej Mołdawy w takiem sa- 
mem zostają położeniu. 

„Dowozy morskie zboża amerykańskiego do 
Europy, sprawiają, iż dzisiaj produkcja zbożowa u 
nas zaledwie się opłaca. Niema wcale widoków, aby 
te amerykańskie dowozy do Francji i Anglii uległy 
zmniejszeniu, a w takim stanie rzeczy producen- 
tom Galicji, Bukowiny, Bessarabii i Mołdawy nie 
pozostaje nie więcej, jak tylko wziąć się do popra- 
wnej, na wielką skalę hodowli bydła rogatego. 
Wszelkie nadzieje poprawienia się cen zboża, są 
tylko zwodniczemi. Ceny dzisiejsze zboża na Bu- 
kowinie równają się prawie cenom z lat 1840, 
1846 i 1850; ceny zaś mięsa są wyższe niż w la- 
tach owych, na funcie o 1Y/s, 5 1 7 centów, czyli 
dwa i trzy razy. Z tego pokazuja się, iż bydło 
rogate od lat dwudziestu o trzy, nawet o cztery 
razy podniosło się w cenie. Przytem zważyć trze- 
ba, że w dwóch pierwszych latach powyżej wymie- 
nionych, koszta produkcji rolnej przy użyciu pań- 
szczyzny, wynosiły zaledwie '/, dzisiejszych nakła- 
dów w gotówce.“ 

Podczas gdy produkcja zbożowa od lat 40, 
przy podniesionych kosztach nakładu, prawie w 
dwójnasób się powiększyła, a obecnie widoki na ko- 
tzystny wywóz zboża za granicę zupełnie zniknęły, 
popyt zaś na bydło rzeźnicze, przy podwyższonych 
cenach z dnia na dzień wzrasta, jasną jest rzeczą, 
iż wypada nam produkcję zboża zmniejszyć o po- 
łowę, a przeciwnie o tyleż powiększyć hodowlę by- 
dła rogatego. 

Jestto rada dawana, jak wiadomo, przez wszy- 
stkich wykształconych i rozumiejących kwestję rol- 
ników, dotychczas jednak niestety, zbyt niewystar- 
czająco a przynajmniej nie dosyć szeroko stosowana. 

Wracając jeszcze do rolnictwa w Stanach Zje- 
dnoczonych dodać musimy, iż posługuje się ono na 
każdym kroku udoskonalonemi maszynami, która 
przy drożyźnie amerykańskiego robotnika są tam 
wielką pamocą. Pradukrja rolnicza jest tam nie- 
tylko wybornie i wzorowo prowadzona, ale z każdym 
rokiem zajmuje pod swe władztwo coraz nowe zie- 
mie. W ubiegłym roku wartość zbiorów rolniczych 
w Stanach Zjednoczonych wynosiła: bawełny 300 
milionów dolarów, pszenicy 285 mil., żyta 40 mil., 
jęczmienia 45 mil., owsa 90 mil., ziemniaków 44 
mil., siana 5 mil, wełuy 60 mil, a tytoniu 240 
mil., ryżu 14 mil,, — razem 1.673 mil. dolarów. 
Dodawszy do tego jeszcze owoce, jarzyny, cukier, 
masło, sory, bydło na rzeź, wartości ogólnej naj- 
mniej 750 mil. dolarów — a otrzymamy olbrzy- 
mia sumę 2.247 mil. dolarów, przedstawiającą war- 
tość produkcji rolniczej Stanów Zjednoczonych za 
rok 1860. 


— Ułatwienia w obrocie pocztowym. 
Jak się dowiadujemy, zamierza ministerjum handlu 
wprowadzić w życie z dniem 1. maja b. r. nowa 
rozporządzenia, aby ułatwić obrót pocztom krajo- 
wym. W myśl tychże postauowień wynosić będzie 
oplata od przesyłek pocztowych za, przekazem włą- 
cznie do wartości 10 złr., obniżona kwotę 5 cent. 
tak jak zwykłe portorjum pojedynczego listu; za war- 
tościowe pakiety zwyż 10 do 50 złr. opłacać sie 
będzie 10 centów, od 50 do 100 złr. 15 c. itd. 
Niemniej rozszerzony będzie zakres przyjęcia wy: 
płaty zaliczek pocztowych za przekazem aż do wy- 
sokości kwoty 4100 złr. na wszystkie  nrzędy 
pocztowe w kraju. W miejsce dotychczas uży- 
wanych pojedynczych blankietów przekazowych, u- 
Żyte będą blankiety ostemplowane marką Ścentową, 
a każda nadwyżka doliczać sią będzie markami u- 
zupełniającemi żądaną kwotę, przylepiając je na 
blankiecie. Ograniczoną będzie również na przy- 
szłość vddawanie listów pieniężnych nieopieczętowa- 
nych i tylko listy zawierające kwotę «wyż 100 ztr. 
i nieprzenoszące 15 łutów wagi mogą być nievpie- 
czętowane, na poczcie przyjęte. Pieczęć używana 
dotychczas dla kontroli przy listach wszystkich o- 
pieczętowanych, które mieszczą pieniądze, znosi się, 
a natomiast użytą będzie do kontroli przy listach 
pieniężnych nieopieczętowanych (otwartych). W ta- 
kim razie listy opieczętowane z pieniądzmi wkładać 


należy w kowertę krzyżową i zaopatrzyć pięcioma 
jednolitemi pieczęciami w laku. Przesełki zaś bank- 
notów i wartościowych papierów od 15 łutów włą- 
cznie do 3 funtów wagi należy uskuteczniać w ten 
sposób, iżby na pocztę oddune były w kształcie 
pakietu opieczętowanego i sznurkiem obwiązanego. 
— W skutek postanowień układu zawartego dnia 
80. kwietnia 1850 pomiędzy austrjacką administra- 
cja państwa a Tywarzystwem krakowsko-górnoszlą- 
skiej kolei żelaznej odbędzie się dnia 15. kwietnia 
b. r. dwudzieste losowanie obligacyj wydanych za 
akcje pierwotne królewsko-górnoszląskiej kolei że- 
laznej i dwudzieste pierwsze losowanie akcyj z pra- 
wem pierwszeństwa tejże kolei w Wiedniu w sali 
do tego przeznaczonej (Singerstrasse w gmachu ban- 
kowym). 
Reskryptem namiestnictwa z dnia 28. marca 
l. 4674 zatwierdzone zostały na mocy upoważnie- 
nia ministra spraw wewnętrznych z dnia 24. lipca 
1869 l. 10.148 statula spółki akcyjnej dla fabry- 
kacji materjałów Żelaznych w Krakowie. 

W Paryżu otwartą została d. 1. kwietnia 
wystawa koni francuzkich. Ogół nagród rozdać się 
mających, wynosi 64.230 złr. 

Wyciąg z dziennika urzędowego Ga- 
zety Lwowskiej nr. T8 z dnia 6, kwietnia b. r. 
(Wyciąg w wczorajszej (Gazecie Narodowej umieszczony 
był Z ni. 48, 45, GU GA ti. z dnia leo. „Ai 
5. bm., nie jak mylnie podano tylko z dnia 1.i 4.) 

Edykta. Sąd obwodowy tarnopolski do l. 3113 
dtto 21. marca br. zawiadamia p. dr. Adolfa Kier- 
nika i prawonabywców, o wniesionym pozwie prze- 
ciw niemu pp. Wincentego i Marji Hermakowiczów 
o uznanie prawa kontraktu najmu dtto Tarnopol 22. 
lipca 1830 wynikającego va zgasło, celem ekstabu- 
lacji takowego ze stanu biernego real. nr. kon. 679 
w Tarnopolu położonej. Termin rozprawy wyznaczo- 
no na dzień 2. maja br. Kur. adw. dr. Mantl, za- 
stępca dr. Max. — Tenże sąd zawiadamia do 1.3112 
dtto 21. murca 1870, iż również prawo żądania e- 
wikcji w stanie biernym na realności nr. kon. 679 
na rzecz Amelii Kiernikowej zaintabulewane, wy- 
ckstabulowane być ma z powodu, iż już zgasło. 
Termin rozprawy naznaczono na dzień 2. maja br. 
Kur. dr. Mantl z substytucja dr. Maxa. 

Obwieszczenie. Sąd powiatowy w Medyni- 
cach do l. 151 dtto 22. marca wiadomo czyni, że 
sąd obwodowy w Samborze uchwala z dnia 31. 
grudnia 1869 uznał Henryka Weissa z Brygidau 
za marnotrawcę, i że sąd medynicki mianował ku- 
ratorem dla niego brata jego Wilhelma Weissa. 

Konkursa. Na posady koncepisty namiest- 
nictwa i dwóch komisarzy obwodowych z płaca ro- 
czną 800 złr., tudzież kilka posad adjunktów kon- 
ceptowych z płacą 400 złr., rozpisuje namiestni- 
ctwo do l. 1924 dtto 4. kwietnia konkurs do 25. 
kwietnia. Podania wnosić należy do prezydjum na- 
miestnictwa we Lwowie. 


Przegląd polityczny. 


Komisja rezolucyjna Izby niższej zebrała się 
d. 4. dla wysłuchania sprawozdania p. Schindle- 
ra o rezolucji galicyjskiej, ale ten oświadczył, 
że nie ma go jeszcze, iże nie chce być obecnie 
sprawozdawcą. Powstało ztąd oburzenie, kłótnie, 
wyrzuty i wreszcie przyszedł p. Schindler na- 
zajutrz przedlożyć sprawozdanie. Tymczasem p. 
Kaiser zdał sprawę z wielu petycyj w sprawie 
reformy wyborczej. Wniesiono rezolucję, aby 
wezwać rząd do przedłożenia ustawy o wybo- 
rach bezpośrednich, ale nic nie uchwalono z po- 
wodu zupełnego rozstrzelenia zdań. Nazajutrz, 
d. 5. b. m. na wieczornem posiedzeniu komisji 
p. Schindler przedłożył swoje sprawozdanie dość 
krótkie, ale bez sensu i znaczenia , zakończone 
następującym wnioskiem: „Wys. Izba raczy u- 
chwalić: Zważywszy, że rozszerzenie autonomii 
królestw i krajów nastąpić może tylko przy ró 
wnoczesnem wzmocnieniu władzy centralnej, co 
znowu tylko drogą odpowiedniej reformy wybo- 
rów do Rady państwa osiągnąć można ; okazuje się 
wniosek do zmiany konstytucji państwowej, prze- 
dlożonej przez pp. Grocholskiego i jego towarzyszy, 
przed zaprowadzeniem tej reformy niedopuszczal- 
nym, i przechodzi się nad nim do porządku 
dziennego.* Sprawozdanie i wniosek przyjęto — 
i miał wczoraj przyjść na porządek dzienny Iz- 
by niższej. 

We środ; Izba wyższa uchwaliła ryczał- 
tow» projekt ustawy o uregulowaniu szkół 
według osnowy, przez Izbę niższą przyjętej, a to 
po odstąpieniu komisji od zinian zamierzonych 
i po zaleceniu ze strony ministra spraw wewnętrz- 
nych, aby ustawę przyjać ryczałtowo, iżby mo- 
gła przyjść do skutku. 

Udało się centralistom załatwić sprawe a- 
dresu do korony. Dnia 5. wieczór obradowały 
oba kluby, lewicy i skrajnej lewicy. Projekt 
adresu, wypracowany przez p. Tintego. przyjął 
najprzód klub lewicy, a potem klub skrajnej 
lewicy, dodawszy dwa ustępy. We środę w po- 
łudnie miał się zejść komitet, z obu frakcyj 
złożony (Hoplen, Kuranda, Mayerhofer, Rech- 
bauer, Schindler, Tinti i Wolfrum), ostatecznie 
adres zredagować i nazajutrz wnieść w Izbie. 
O treści adresu słychać tylko tyle, że ma się o- 
świądczać za rozszerzeniem autonomii krajów, 
ale tylko drogą konstytucyjną przeprowadzonej. 

Pisma, mające stosunki z p. Beustem i 
dworem, uprzedzają, że krizys szybko nie może 
być załatwioną; na każdy sposób pociągnie się 


do końca tego tygodnia. P. Patockiemu ma 
chodzić o utworzenie gabinetu, złożonego z 
skrajnej lewicy i z części dotychczasowego gabi- 
netu, tak iżby wystąpili tylko pp. Hasner, Herbst 
i Giskra. Głównym jego programem ma we- 
dług Tagespresse być: 1) niczego nie zrobić, 
coby zagrażało obecnemu stanowisku Niemców 
w państwie; 2) trzymać się ducha i litery kon- 
stytucji. Zarazem zażądać miał od korony zu- 
pełnej swobody w doborze członków gabinetu, 
co mu wobec ogromnej odpowiedzialności przy- 
znano. Z pp. Kaiserfeldem i Rechbauerem miał 
już kilkakrotne konferencje. 

P. Stremayer miał oświadczyć, że zatrzy- 
ma swoją tekę tylko w razie, gdy Rechbauer 
wejdzie, pp. Brestl i Bauhans mieli stanowczo 
odmówić. Zresztą obiega tyle list ministerjal- 
nych, że niepodobna wszystkich zamieszczać. 
Jedno jest rzeczą pewną, że p. Potocki nie my- 
sli o żadnych zgoła planach w duchu federali- 
stycznym. To też bardzo prawdopodobne jest do- 
niesienie Nowej Pressy z Pragi, że koła czeskie 
organizują opozycję przeciw p. Potockiemu, 
przypominają mianowicie, że zasiadając w mini- 
sterstwie Giskrowskiem, podpisał w października 
1868 zaprowadzenie stauu wyjątkowego w Pra- 
dze i okolicy. 

W Czechach i na Morawie ruszają się Niem- 
cy bardzo żywo—ale w rezolucjach ich stowa- 
rzyszeń okazuje się niemała różnica. Podczas 
gdy w Pradze „stowarzyszenie konstytucyjne” 
żąda ścisłego utrzymania ustaw zasadniczych 
i wprowadzenia reformy wyborczej, i protestuje 
przeciw federalistycznemu rozprzężeniu państwa; 
Tagesbotte aus Böhmen woła już tylko, ażeby pro- 
tektorów zasystowania konstytucji w da- 
nym razie pociągnąć do odpowiedzialności na 
mocy ustawy o odpowiedzialności ministrów, a 
inne stowarzyszenia protestują z góry tylko 
przeciw takim zmianom konstytucji, któreby 
nie drogą legalna przyszły do suutku. 

W Peszcie narobiło trochę wrzawy donie- 
sienie Wanderera z dnia 2. b. m., że zanosi się 
w Austrji na federalizm, którego skutkiem by- 
łoby rzeczywiście zniesienie dualizmu i ugody 4 
r.1867 a wprowadzenie unii personalnej. Wrza- 
wa ta jednak, i uciecha lewicy węgierskiej trwa- 
ły krótko, skoro się dowiedziano, że cesarz po- 
stępuje drogą ściśle konstytucyjną. Fester Lloyd 
wykązał, że o przesileniu, narażającem stosunek 
obu połów monarchii, o krizys państwowej nie- 
ma mowy, i że Wegrom tylk» o to chodzi, jak się 
rozwiąże sprawa wybrania delegacji wspólnej w 
Radzie państwa. Tylko gdyby ta sprawa poszła 
wbrew ugodzie, wmieszałby się rząd węgierski 
w sprawy przedlitawskie. Artykuł ten jest wy- 
mierzony głównie przeciw pismom czeskim, któ- 
re jak Pokrok pisze, że „krizys austrjacka je- 
szcze nie dojrzała, że to c» przyjdzie, jeszcze nie 
wyzwoli Czech, bo nie od Niemców pochodzi, 
całą sprawę prowadzą ręce madiarskie.* 

Zresztą mamy to tylko dodać jeszcze, że 
jak opowiadają w Pradze, miała tam przyjść u- 
rzędowa wiadomość, iż gabinet nowy ma 
nosić cechę biurokratyczną i będzie tylko gabi- 
netem przechodnim, i że komitet deklarantów 
czeskich (tak zwani mężowie zaufania) odbywa 
obrady, i Czesi nie przyrzekli obsyłać Rady pań- 
stwa, którąby do poczynienia zmian w kon- 
stytucji powołano. 

Węgierska krizys ministerjalna rozwija się 
Minister finansów, Lonyay, objąć ma po świę- 
tach tekę wspólnego ministra finansów; jego 
miejsce objąłby Kerkapolyi; ministerjum komu- 
nikacji objąłby po br. Miko p. Gorove, a na tego 
miejsce ministrem handlu zostałby p. Kori- 
zmicz. 

W klubie skrajnej lewicy węgierskiej inter- 
pelowano Iranyego względem projektu -ustawy 
narodowościowej, który w spółce z narodowcami 
EPT Iranyi przyrzekł ją wkrótce przed- 
ożyć. 

W Peszcie w dalszym ciągu rozpraw nad ustawą 
o Izbie kontroli, opozycja Izby niższej zachowuje 
się obojętnie, i klęska rządu maleje. Rumuńscy, 
serbscy i staro-słowaccy posłowie sejmu węgier- 
skiego zmawiają się podobno, aby wystąpić ze 
sejmu, jeżeli nie będzie przyjęty projekt ustawy 
o narodowościach, który wygotowują. Ale jest 
ich drobna garstka, a posłowie kroaccy i sascy 
trzymają z Madiarami. Stronnictwo Deaka przy- 
staje w zupełności na warunki, umówione mię- 
dzy rządami przedlitawskim i węgierskim wzglę- 
dem sprowinejalizowania Pogranicza. Nie wiemy, 
na jakiej podstawie obiega pogłoska, że ta spra- 
wa jeszczą nie jest między rządami załatwiona, 
gdyż rząd przedlitawski żądać ma, aby okręgi 
Pogranicza : Sichelburg i Marienthal, które nie- 
gdyś należały do Krainy (wynoszą razem około 
14 mil kwadr.), wróciły nazad od Pogranicza do 
Krainy. 

Wkrótce ma się zebrać sejm kroacki, i 
przygotowuje się częściowa zmiana w stronni- 
ctwach. Po wystąpieniu partji ściśle narodowej 
z sejmu i złożeniu mandatów przez pp. Hollen- 
bacha i Sankowicza (z powodu uchwały, że w 
Syrmii ma być zaprowadzony alfabet łaciński), 
nie było prawie opozycji w sejmie. Ma się te- 
raz utworzyć stronnictwo pośrednie, złożone 1) 
z umiarkowanej frakcji stronnictwa unionistow- 
skiego, którego przywódzcami w r. 1868 byli i 
teraz są pp. Hellenbach, Jankowicz, Ziwkowicz 
i Berlicz; 2) z tych narodoweów, którym sprzy- 
krzył się opór bierny, i 3) z tych członków 
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niezawisłych stronnictwa uniouistowskiego, któw 
rzy w rządach bana, br. Raucha, widzą zagro- 
żoną wolność i dobrobyt kraju, i dlatego odry- 
wają się od klubu, którym kieruje br. Pejace- 
wicz. Zresztą już na początku bieżącej sesji sej- 
mu węgierskiego odłączyli się od teg» klubu de- 
legaci kroaccy : Fodrsczy, B. Kralewicz, Filipo- 
wiez, Wukotinowicz i Jelaczyc. Nowe stronni- 
ctwo ma przybrać nazwę peśredniego stronni- 
ctwa, i ono to zakłada nowy organ kroacki. 

Jako ważną wiadomość podnosi Nowa Presse, 
że wkrótce ma do Lwowa znowu przybrć ks. 
Kuziemski, biskup chelmski, i że skrzetnie zbiae 
rają podpisy na petycję, żądającą osadzenia go 
na gr. kat. metropolii lwowskiej. 


Ostatnie wiadomości. 


Izba panów na posiedzeniu swem w środe 
przyjmowała w drugiem i trzeciem czytaniu 
wszystkie ustawy bez wszelkich rozpraw, a wa- 
Zniejsze nawet nie ze zmianami, które komisja 
poczyniła w uchwałach Izby niższej, komisje bo- 
wiem cofnęły uchwalone już wnioski do zmian. 
Tak przyjęto ustawę, regulującą szkoły. ustawe 
o uwolnienin od podatków nowych kolei żela- 
znych, ugodę o Żegludza na Prucie, ustawe re- 
gulującą płace profesorów, i ustawę medycynal- 
ną, czyli o służbie zdrowia. Większą cześć tych 
ustaw pryjmowano en bloc. Wczoraj był na po- 
rządku dziennym budżet na rok 1570, i zapewne te- 
legram nam doniesie, iż bez wszelkiej zmiany 
został przyjety en bloc, 

Na takie usposobienie Izby wpłyneła ko- 
rona. Cesarz — jak domssiliśmy — dowie- 
dziawszy się o agitacjach między członkami 
Izby wyższej, dążących do manifestacji za 
ustępującym gabinetem, przywołał był księcia 
Karola Auersperga ad audiendum verbum, — 
Książę Auersperg musiał na tem posłuchaniu 
oświadczyć, że nie chcąc wziąć odpowiedzialao- 
ści na siebie, i nie chcąc z drugiej strony dzia- 
łać wbrew woli cesarskiej, usunie się od prze- 
wodniczenia. I zaraz na drugi dzień wyjechał 
do dóbr swych, zostawiwszy przewodnictwo Izby 
wiceprezydentowi, panu Schmerlingowi. 

Ale kluby Izby posłów nosząc się długo z pro- 
jektem adresu i znowu go porzucając, nagle po- 
stanowiły przecie, próbować tej manifestacji. Już 
na wczorajszem posiedzeniu wnieść miano gotowy 
adres. Jak niektóre pozawczorajsze wieczorne 
dzienniki donoszą, w adresie tym ma być wyra- 
żone jedynie postanowienie bronienia konstytucji, 
i objawiona ufności do korony, iż strzedz be- 
dzie drogi konstytucyjnej. Obrony  dotychcza- 
sowego ministerstwa niema. Pod tym warun- 
kiem i Rechbauer ze skrajną lewicą miał zgo- 
dzić się na adres. Jest także mowa o rozsze- 
rzeniu autonomii krajowej! 


Telegramy „Gaz. Narodowej.* 

Wiedeń dnia 7. kwietnia. Naj- 
rozmaitsze dotąd krążą pogłoski o składzie 
ministerstwa, wprost sprzeczne z sobą. 
Niema pewności żadnej. Reszta delegatów 
opuszcza dziś i jutro Wiedeń. 

Wiedeń dnia 7%. kwietnia wie- 
czór. Izba niższa Rady państwa przyjęła 
adres do tronu, kładący nacisk na trzyma- 
nie się konstytucji, a oświadczający się 
przeciw federalizmowi. 

W Izbie wyższej przy rozprawach nad 
budżetem przyjęto zaproponowaną przez 
Schmerlinga rezolucję następującą: Izba 
panów trwając przy zasadach w adresie do 
tronu, przy otwarciu sesji wypowiedzianych, 
uznaje, iż tylko taki rząd swe Żądanie tra- 
fniegpojmuje,$ który trzymając się konstytu- 
cji, występuje przeciw wszelkim separaty- 
stycznym tendencjom, wymierzony przeciw 
silnej centralnej władzy. 

Wiedeń dnia 9. marca wnoey. 
Rechbauera wejścieżdo ministerstwa już za- 
pewnione i prawie dokonane. 

W Izbie niższej Andujewicz protesto- 
wał przeciw przyjętemu adresowi. Grolejew- 
ski, Landesberger, Pfeiffer złożyli mandaty. 
Również Liubissa. 

Paryż dnia 4%. kwietnia. Wotum 
Ciała prawodawczego wywarło tak pomysiny 
wpływ, iż senat przyjął senatuskonsuł a- 
klamacją. 

Madryt dnia 7. kwietnia. Druty 
telegraficzne między Madrytem a Barceloną 
Są przerwane. Niewiadomy Jest przebieg 
walki, która tam wybuchła. 

r kannt o] 
Kursa z dnia 3. kwietnia 1¥70, 
godz. 6 min. — popołudniu. 


eń. Akcje kolei koszycko-oderbergski"; 6317. 
Akcjedhiy 262.70. E N banku angl-austr 24 —-, 
Bank obrotowy 113.—. Akce e Karola Ludwika 241 -—, Ko- 
lej połudn. 227.10. Franko-austr. 116.20. Akce banku 
ludowego 210.—-. Akcje banku bud. 72.—. Akci banku 
centralnego 82.—. Kolej Elżbiety 189.—. Akcje banku 


związkowego 251. —. Napoieondor 9.88.50. Losy z roku 


1360 ——. 


Przyjechali do Lwowa d. 7. kwie'_:ia. 
Hotel Angielski: Micha} Czajk «ski z 
Żerawy, Feliks Czerkawski z Meteniowa, A. fawor- 
ski z Swarzawy, H. Łączyński z Wybud sa. W. 
Sasulicz z Załucza, A. Jartim z ruskiej J ":onicv, 
T. Serwatowski z Bneniowa, Fr. Torosiewic. z Hol- 
hocza, S. Szmidt z Bochni, Paweł Lanc z tl rażec. 


Marceli Żurowski z Przedzielnicy, E. Wa wski z 
Wysocka. 

„Motel Georga: Stanisław Sobiesz uiski z 
Królestwa. 

, Hotel Langa: Tadeusz Hoszowsk: z Kuli- 
szówki. 


„Hotel Europejski: Leon Bagiń ši z Ko- 
łodziejowa , Wł. Kossowicz z Uherca, /:ksander 
Krokowiecki z Aczmaniec, Edmund Lozi» «i z Li- 
powiec. 


Wzywam p. M. 0. z B., 


aby mi zechciał najcalej do kor- 
ca bieżącego miesiąca odpowie 
dzieć, czy przystaje na propo- 
nowanry sąd polubowny, albo. 
wiem w przeciwnym razie wezwę 
go po imienia i nazwisku, wy- 
toczę sprawę przed sad opinii 
pabiicznej a dopiero po bez- 
skuteczności tego kroku, obiorę 
zwykłą drogę szdową i przepro: 
wadzę dowód za pomecą przy” 
sięgi, ofiarowanej. — leb panu 
O. i jego stryjowi odkazanej. 
Właśnie co uchwalone nowe po- 
stępowanie sądowe ułatwi szybki 
wymiar sprawiedliwości. 
1776 1—1 W. 


ma WY zz EA 
; 5 TE 
Egzaminowany nadleśniczy 
oraz i Geom+ter zarządzający większemi 
lasami , włada jęyzykiem niemieckim , pol- 
skim i ruskim, poszukuje umieszczenia w 
większym skarbie Galicji i za granicą, wy- 
kazać gie może ra ładnie pajculubniejsze- 
wi świądectwami tak od c. k. rządu, jako- 
też i prywatnemi, jako egzamirowany i 
wykształcony leśniczy oraz jako mierniczy, 
„ Bliższa wiadomość: listy frankowane pod 
lit. I, J. K. przyjmuje c.k. urząd pocztowy 
w N Żniowie per Stanisławów. 1768 1—5 


I 42 

Piwo we Lwowie. - 
Wiadomo powszezhnie, że 1d lat kilku 
byly narzekania „i po cześci słuszne, iż w 
mieście Lwowie rie można dost Ć i brego 
piwa, chociaż ceny takowego były stusan- 
kowo podwyższone, Wszakże w zeszłym 
rokn pan Robert Doms, właściciel hrowaru 
we Lwowie sprowadził z Monachium piwo- 
wara, nazwiskiem Wild, Etóry rzeczywiście 
dobre piwo robił, a publiczność, używająca 
tego trunku, była zaduwoloną. Lecz wkrót- 
kim czasie , pan Doms poróżaił się z tym, 
prawdziwie umiejętnym piwowarem, i po- 
mimo przedstawień ze stropy szynkarzy pi: 
wnych, oddalił go, poczem terże odjechał 
do swojej ojczyzny: — Brak dobrego piwa, 
jski wkrótce nastąpił, spowodował właści- 
cieli piwiarni, pp Naftułę , Maksa Wiksal, 
i Szymona Fedorowicza, obmyśleć środki, 
zapomoca których temu brakowi zaradzićby 
można, Uchwaliłi tedy podać projekt panu 
Janowi Kleinowi, właścicielowi browaru na 
Pobulance, ażeby sprowadził owego piwo- 
wara z Bawarji , który dał tyle dowodów 
swo;ej biegłości w sztuce produkowania do- 
brego piwa; a na zabezpieczenie kosztów, 
Jakie w tym celu poniesie, zobowiąza!i się 
wymienieni właściciele piwiarń pobierać pi- 
wo z browara pani Jana Kleina, wyłącznie 
warzone przez wypróbowanego owego Ba- 
warczyka po nwówionej cenie przez przč- 
ciag lattrzech, zaliczając naprzód znaczną st- 
imę na ten cel. P. J»n Klein przyst»ł na 
ie propozycję, i sprowadziwszy wspomnio- 
nego piwowara z Monachium , zasila obec- 
bie wspomniapych przedsiębiorców, chociaż 
w cześcitylko, bo dla krótkości ezssu zaled- 
wie piwiarnię p. Naftnły zupełnie w swoje 
wyborne marcowe piwo zaopatrzyć Imógł, 
lecz wkrótce i trzem innjm piwiarniom ta- 
kowego według potrzeby dostarczy. 


Dobra Latoszyn 


ra gościńcu cesarskim między Pilznem i 
stacją kolei żelaznej w Dębicy są z woln:j 
ręki do sprzedania. 

Zakład kąpielowy w Lótoszynie 
w najsliczniejszej okolicy w śród lasku szpil- 
kowego , kilkadziesiat kroków od gościńca 
leżący, w celu rozprzestrzenienia zabudowań 
Jest gotów każdemu, ktoby chciał wybudo- 
wać budynek letni, za najumiarkowańszą ce- 
nę. wydzierżawić, albo sprzedać kawałek 
placn pod budynek mieszkalny. 

Dobra Odrzechowa 2 Urbanówki w 
obwodzie sanockim , sa Z wolnej ręki do 
sprzedania. 

, Poszukuje sie także wspólników do wy- 
dodycia nafty na wielką skale, gdyż i te 
raz wydobywa się nafta małym kapitałem, 
a niema wątpliwości, ża przy zawarciu spó- 
ki, nafra by się z wielkim sukcesem wydo- 
bywać mogła, 1771 1—6 

Bliższą wiad mość powziąć można na 
gruncie luo też u dr. Adawa Morawskiego 
we Lwowie pod nr. 3%5 miasto. 


1769 


Prawdziwe Zateckie sadzon- 


ki chmielu. (Feschser) 
po cenach najtań-zych, polecone, i do na 
bycia w handlu c! mielu 


Oesterreicher & Schwager 
1773 1—3 in Saaz (Czechy). 


W dobrach Ispas wołoski 


na Bukowinie jest propinacja składająca się 
z 15. karczem od d, 1. maja 1870 roku za 
umiarkowang cenę z wolnej ręki do wy- 
dzierzawiemia. Bliższa wiądomosć w miejscu 
w Admigistracji tych dóbr, na osobiste lub 
listowne zgłoszenia. Ostatnia poczta Wy- 
żnica na Bakowinie- 1772 1—3 


Nasiona. 


Lucerne praxdziwie francuzką, najle- 
pśźą po 45 zir, -100 funiów wagi wieden- 
skiej tndzież Koniczynę: có.rwoną, biata, 
inkarnatke, lucerne chuuelową i koniczynę 
szwedzką. Trawy; klosówkę południowa, 
mietlice rozłogowa. owies zoła y. psa 
trawę, rajgias angielski, irancuzki i wioski, 
tamkę wolną, kostrzewę wyniosłą i lako- 
wa, tymstkg, stokłosę miękką i wielka, 
lisi ogon, wykline iykową, mieszanke. Bu- 
raki: olbrzymie Pohla, oberndorfskie, bur- 
gundzkie; marchew olbrzymią i karpie- 
ie olbrzymie ; kukurudzę amerykańską 
czyli koński ząb; sporek, holcus sorg- 
hum, seradellę, inohar, rzepę, turnipr. 
Nasiona leśne: brzozę, jesion, jodłę, mo- 
drzew. świerk, sosnę, akację pospolity itp. 

Nasiona jarzyn 1 kwiatów 
poleca 1770 1-4 


Antoni Horn 
we Lwowie przy ulicy Krakowskiej ped 1. 76, 


Wykształcony piwowar 


metę Asiomiony dokładnie z najnowszą 
Ra kocia = wszelkiego gaturkn pi- 
mogący ste nterzeug. Lager, Bo k etc, . 
mi, który: saa póreci świad. ctwa- 
mitszy ch browarach (ef - ME 
n: p. w Klein-"chweekst koiaa jak 
i który jnż od lat kilku wielkieri bi sj 

ini za granicą zarządzał , posie 

szczenia jako kierownik przy 5 O; 
browarze Galicji. Podjąłby się także UZ 
dzenia pieców 1 suszarni n"jnuweiego sy. 
stemu, z cszczędzeniim p łoży materjału 
opułowego. — OM rty pud adresem K. F. 
p. o. Przeworsk. idz BG 


Röder. 


. ° 
Podziękowanie. 

Mało mamy ludzi w terażaiejszym czasie, ktorzy 
chętnie, bezinteresownie, bez widoków na nagrodę, 
podupadtym przemysłowcom lub biednym ludziom, po- 
dają rękę brstniej pomocy. a osobliwie w fak mate- 
ziulnem mieście jak są Brody. 

Znany dobrodziej miasta p. Józef Simon, jest je- 
dynym człowiekiem, gdzie chodzi o pomuc biednemu. 
a zatem zasługuje to na uznanie publiczne, osobliwie, 
że mnie nie znając, popari mój interes materjalnie 

r 


tak, iż moja rodzina. mój coraz lepszy byt, nie jest w 
stanie się odwdzięczyć — a pan d Simon nie cheo ża- 
dnego znaku wezięczności, żadaego podziękowania przy” 
jąc. Wyrażam to z uczuciem wdzięczności i głębowiego 
szacnnku. Kajetan Zubrowski , 

105 1-1! trakljerark „pod biala różn $ 


ż R ri 3 
Realność pod Zborowem 
obejmująca pola morgòwi0z domkiem nge- 
szksinywm i odpowi Git mi tŁareynkaw? zü- 
spedarskiemi jet zwoln j reki co rabycie. 

Kuby chcizł bliższych zasięznić wia- 
domości, raczy się rgłosić listownie pog 
adresem: W, J. Lwów anlica Sykstuska 
ur. 651. 1:66 1—2 

L. 1804. 
. LJ 
r 
Obwieszczenie. 


Dęby na sprzedaż. 

Kr. miasto Lwów, imieniem fun- 
dacji śp. Stanisława Gosiewskiego, ma 
do sprzedaży w laszch Błotni, w s'a- 
rostw:e przemyśleńskiem, na trakcie 
brzeżańskim położonych, cśm mił ode 
Lwowa a cztery mile od stacji kolei 
żelaznej w Zadwórzu («ddalonyeh — 
5000 dębów od 18 do 30 cali grubych 
z których 1284 kwalilikaje się na 
materiał wyborowy, 1898 na materjał 
średniej jakości, żeś 1818 na materjał 
pośledniejszy. 

Celem sprzedaży tych dębów, zi- 
stanie przeprowadzoną w III. depart. 
magis'ratu na dniu 24. sierpnia 1870 
o godz. 11. prà p.ładnies rublie:- 
na licytacja w drodze pisemnych ofert, 
na którą chęć kup:eria mających zs 
prassa się. 

W biur:e tego san ego III. depart. 
znajdują się do przejrzenia warunki 
licyracyjne, przednivt zaś sprzed:ży 
wulno na miejscu w lesie oglądnąć. 

Las na sprzedaż. 

Kr. miasto Lwów, imieniem fun. 
dacji śp. Sten. Gosiewskiego , ma d» 
sprzedania w lasach Poiatyna, w sta- 
rostwie przemyśłańskiem położonych 
200 morgów lasu bukowego, 80 do 
100-letniegc. 

Celem sprzedaży tego lasn prze 
prowadzoną zostanie w III. departam. 
magistratu na dnia 24. sierpnia 1870 
o g dzicie 11. przedpołudniem publi- 
czna licytacja w drodze pisemnych 
ofert, na którą chęć kupienia mają 
cych zaprasza się. 

W biurze tego samego III. depar’. 
znajdują się do przejrzenia varunki 
lieytacyjne, proedmiot zaś sprzedaży 
w. lno na miejscu oglądnąć. 

Magistrat kr. st. miasta. 

Lwów dnia 11. marca 1870. 


WA 


Woda SAt ika 9 medali 


razwany i zabrewetowany. 


APARAT Gazożen BRIETA 
JEDYNY JEDYNY 
jaki potwier- jaki przyjęty 
dzonym zo- zostat w Szpi- 
stał przez talach pary- 

AKADEMIĄ zkich. 
MEDYCZNĄ SZ 
SĄ pomora APARATÓW: 
tego aparatu, BRIETA | 
powszechnie JF ace 
š znanego R PY: 12 fr 
cnie, każdy da 5 :4 CA 168 
fazis może ły ja i > duon TE 
tjeduej chwili a, ak m itd 3 
H przygotować Ar p ia te 4 


hz bardzo ma- 
hlym kosztem 
E WODE SAL- 
CHRSKA i 
4 i wszelkie na- 
poje gazowe 
jak oto; Vichy, 
Soda, Limo- 
niada gazowa 


o czterech itd." 
ZOWNE 
PROSZKI 
Sto doz 4 

dlo Tbu. 10 fr.: 

do2 bu 15 „; 

do 3 bn. 20 „i 

i wino musu- do 4 butelek | 

jące ote. 30 tran. 


MONDOLLOT SYN. 
inżynier fabrykant 


w Paryżu na ulicy Chateau-d' Eau 94 i 96. 
We Lwowie i w Krakowie w głó- 
wnych aptekach. 1715 2-10 


Samorząd angielski 


(Selfgoverument) 


Spisy abonentów i bilety na od- 
czyty o Samorządzie, znajdują się 
w księgarniach pp. Wilda, Milikow- 
skiego, Czajkowskiego, Gubryn wicza 
i Rich'era. 1711 3—3 


Wielki aparat do 
przedstawiani: mglistych obrazów 


z oświetleniem Drnmo:da, falryki Krsa 
w Hamvurgu, z wi lxa :lością pięknych o- 
bratów (do 109 sztnk) do zapełnienia trzech 
wieczurów różuiącemi się przedstawieniami 
jest bardzo tanio do sprzedania, Bliższe 
wiadomość udziela księgarnia H. Zademb- 
skiego w Kołomyi. 1490 2—3 


| 
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PIGUŁKI Z ROŚLINY MATIKO 
PP GRIMAULT erC" APfEKARZYWPARYŻI 


Wrzelkie kapsułki które w powłoce kle- 
jowatej zawierają balsam kopniwy w stanie 
płynaym sprawiają odbijanie, mdłości i bo- 
leści żołądka. Jedynie Kapsułki z Rośli- 
ny Matico p. Grimault nie sprawiają ża- 
dnej z powyższych niedogodaości, ponieważ 
zawierają kopaiwę w stanie stałym a nie 
płynnym w gołączeniu z estncj4 Matico, 
Powłec.ka klejowata rozpuszcza się łatwo 
w trzawach a nie w żołądku i dla tego to 
kapsułki te działają dz esięe razy silnicj 
jak wszelkie inne przeciw rzeżyczk m na- 
wet cbronicznym i zadawni nym, 

Dostać można we Lwowie w aptekach 
pp. Mik olescha. Zygmunta Ruekera i Ber- 
lirera; w Brodach w avtece p. Kallak i u 
p. Franzcsa; w Rzeszowie w aptece p, Szai. 
tera; w Krakowie w aptekach pp. Tran- 
czyńskiero i R dyka: w wiednia w skła- 
dach matsrjałów sctecznych pp. Raabe i 
rd 0—12 


EEA AATE Y a EE 


Wydawca: Teofil Szumski, 


Właściciel : 


en D 


r Podajcie szczęściu | 


u Ludwika Wolffa !!! 

Pod ią dewizą wygrano za mojem pośredni- 
etwem w przeszłem ciygnieniu następujące wygra- 
ne: (52,000, 103.080, 2 po 102000. 2 po 100.000. 
3 pu »(L0U0. 30.000, 25.090, tudzież wiele amniej- 
szych po 12.000, 10.000 itd. Z tego się okazuje, ze 
rzadko która kolextura wypłaciła tyle wygranych. $ 
a, tyd jej sława 


J A 
„Kolektury szczęścia 
Ho : calkiem jest uzasadniona, Ę Ch Bi 
p MGS zbmia 20. kywieimia GC f 


P A Ae. x d 
f nastapi ciagnienie przez par=two gwarantowczewo | 


p | urządzocezo 

„uowego i wielkiego losowania pit- Ñ 

M niężnega, i 

H do ktorego caly los oryginalny (nie premesso £ 

parui PRÓB A WĘ uj 
pof osu oryg'natnego kosztuje 2 złr. a. w. N 
ćwierć lesy oryginalnego | zir a. w. U 
Następujące ałówne mszą pomiędzy 23.00% H 


wyguanetui wygrać sume 


4 miliony 298.000 zir. 


250.000, 150.000, 100.000, 50.000, 
10.000. 30.000, 25.000, 2 po 20.000, 3 poĘ 
15.000, + po 12.000, 11.000, 5 po 10.000, 5 vu $ 
5.000, 7 po 6.000. 21 po 5.000, 4 po 4.000. 
36 po 8.000, 126 po 2.000, 6 po 1.500, 2065 
po 1006 itd. Krankowane zlecenia z zagranicy p 
4 dołączeniem gotówki załatwiam rychło. Każdemu $ 
udział biorącamu przesyłam los oryginalny zagpgą 

trzony rządowym stemplem, również otrzyma ka- 
żdy po ciagnieniu listę wylosowanych. Uprasza 
się wprost udać pod adresem : 


Luis Wolff, 
Bankier w Hamburgu. 
Zwracam uwage, że urzędownia wy- 
znaczony dzień ciugnienia na 20. kwie 
tnia jest jedynie pewnym, inne podane 
termina są nieprawdziwe. 1497 8 -8 
ZĘ TEJ TST "AEC OPAT NAET CEA 
COTA TE ZO: OKOPOWA ZACK: 


a ato: 


3 
2 Główna wygrana Ę 
mh, „i 


n jniższa wygrana 260 zir. 
Dnia 15. kwietnia 1870. M 


nsstspi wielkie ciągnienie przez nrzyd u-q 
stanowionej i poręczenej c.k. nustr. po- 
Życzki państwowej z roku 1864 w sumie 
i120 milion. 983.0 O złr. y 
Pormiędzy 400.000 wygranemi tej po- 
życzki znajdują sie wysokie wygrane: ato: 
26 po 250.00) złr.. 10 po 220.000. 60 po 
200.1 00, 51 po 150.0c0, 20 po £0.00*, xU 
po 25.000, 121 po 2.000, 29 po 15.000, 
171 po 10.000, 352 po 5.000, 482 po 
24.00, 773 po 1.000, 1.350 po 500 itd.. i po 
L60 złr. w. a. jako najniższa wygrana. 
Żadna inna pożyczka loteryjna nie 
przedstawia takiej szansy wygrauia, jak 
niniejsza, i każdemn przedstawia się mo- 
żaość, przy niewielkiej wkładce wygra- 
ną 220.000 złr. pozyskać. 
Jeden los z numerem serji i nume- 
rem wygrywającym Kosztuje 2 złr., 8 
losy 5 zira 7 losów 10 złr., 15 losów 
20 złr. w. a. w banknotach. 
Łaskawe zlecenia za przesłaniem na- 
RZ tosci szybko, snmiencie i franko u- 
skuteczniają się; do każdego zamówienia 
dulucza sie urzedowy plan loteri, każde 
żędune objzśnien e chetnie się udziela a po? 
dosonan m ciagrieniu wykaz wygranych ; 
ważdenut uczestnikowi przesyła się Dez- 
patnje, jak rownież w, graue wyplacaj 
„ię he« włocznie. Uprasza się przeto © 
ryctłe zgłaszanie się wprost do domu 
handlowego: 1414 bci 


J. Breycha 


we Frankfurcie am Main Grosse Fried- 


Właśnie co wyszła: 
Rozmowa z dyplomatą o Polsce 


i jest do nabyciawe Lwowie w sklepie Ja- 
na Kleina w rynku i Ant Halskiego na Ha- 
lickiem, w Krakowie w księgarni J. Cze- 
cha. Cena 20 et. 1764 1—2 

RE U SE 


Oryginalne losy państwowe 
których sprzedaż i gra wszędzie dozwolona. 
Proszę szczęściu podać rękę! 


230.000 


jako najwyższą wygrane podaje najno- 
wsza wielka loterja pieniężna przy- 
zwolona i zagwarantowana przez Wys” 
Í ki rzad. 

Tyiko same v ygrzne belg losowane 
i to według piwnego planu w przeciązi 
kilkn roiesieey 28,900 takich wygra- 
nych z wsz*lka pzwuością musza być 
wyciągnięte; między temi znajdbią sie 
główne wygrane marków 250 000, 150.000 
100.000, 50.000, 40.000, 30.000. 25.000, 
2 po 20.000, 3 po 15.000, 4 p? 12.000 
4 po 10.000 5 po 8.000,7 po 6.000, 2 
po 5.000, 35 po 3.000 . 1256 po 2 000, 
205 po 1.000. 2 5 pu 500, 350 pə 200, 
13.200 po 140. 

Najbłiższe ciągnienie wygranych, te, 
wielkiej, przez Państwo gwarantowanej 
loterji, odbędzie się już 20, kwietnia 
1830 roku. 

Cały oryginalny los kesztuje tylka 
4 złr., pół losu 2 zły. ćwierć losu 1 złr. 
¿a przesłaniem należytcści banknotamiĘ 
wal. austr, 1633 5-6 

Wszystkie zlecenia wykonane beda 
z największą starannością i każdy otrzy- 
ma od nas te oryginalne losy państw o- 
we do rąk właspych. | 

Do zamówień przyłączone będa bez-f 
płatnie dotyczące plany urzędowe, z's 
po każdem eingnirmiu posyłamy naszym $ 
odbiorcom bez osobnego zawezwaria li- Ẹ 
sty urzedowe. i 

Wpłata wygranych nzstapi cak n j 
spieszniej za gwarancją pań tsa kadźto 
przesłaniem tychźe wprost, bądź też na 
żądanie przez domy handlowe ustanov io- 
ne we wszystkich większych miastach 
Austrji. 

Przedsiębiorstwo nasze było d tęd 
ziwsze pomyślnem, itak niedawno znó- 
wi mięrzy wieloma zuakomitemi wygra 
nemi, otrzymaliśmy, jak świadczą u- 
rzędowe dowody, po trzykroć pier- 
wsze główne wygrane, i sawi takowe 
aaszym «dbiorcom wypłaciliśmy. 

Takie, na najpewniejszej podstawie 
ugiurtowane przedsięwzięcie, z wszelka 
pewnością przewidywać każe wielkiego 
ze wszech stron działa; uprasza się Za- 
tem już ze wzgledu na b'iski termin cią- 
gnienia wszystkie odnośne zlecenia jak 
najspieszniej wprost nadsełać, adres : 

S. Steindecker et Comp. 
Bank und Weehsel-Geschaft in Ham- 
burg. Ein- und Verkauf aller Arten 
Staatsobligationen. Eisenbahn-Actien 
und Anlehensloose. 

EG" Dla uniknienia p. myłek, zauwa- 
Żamy wyraźnie, iż żadna podobna. prze; 
państwo rzeczywiście zagwarartowana 
l terja pieniężna przedw:ź wywienionym 
iwedług urzędowego planu Ustanowis- 
nym terminie miejsca mieć nie będzie, 
„akoteń celem możliwego zadośćn 'zynic- | 
nia wszystkim wymogom, uprzszamy 
dotyczące zlecenia na nasze crygiralze 


lbvsy wprost do nas przesyłać. D. O. 
TE e ra A WYWÓD TE WET Sok Zakk 


obrzańskı. 


ET O TEE E KZ KTORY RAK CEZRROIOK 


DRAGEES de GELIS et CONTE. 


PREPARAT z MLEKANU ŻELAZA 
Potwierdzony przez CESARSKĄ AKA- 
DEMJĘ medyczna w Paryżn. Pozyskał n- 
znapie akademji w skutrk licznych i prze- 
konywujących doświadczeń, dokonanych 
przez komisję złożone z panów profesorów 
touiltand, Fonguier et-Bally, 

W;ższuść tego preparatu nad wszelkie- 
mi innemi preparatawi żelaznem. potwi r- 
Gzona została później ieszcze w skute! 
śelacczeń fizjelogicznych 


KANTOR WYMIANY 


akcyjnego Panku hipotecznego 
| 
wszystkie elekta i monet 


cupuje i sprzedaje 1is8 74 
pod warunkami najprzystępniejszemi 


A 
Do pana J. G. Popp, praktycznego dentysty 
w Wiedniu, Stadt, Rognergasse nr. 2. 
Trebnitz, dnia 11. czerwca 1869, 
Pańską Anaterynową wodę do ust, której przesyłkę wedle mego zarządzeniń 
jako otrzymaną potwierdzaw, używam od wi lu lat z vaiiepszem powodzeniem. gdyż 
takowa rozpuszcza kamień i osad, który się na zębach tworzy. usuwa zarazem 
nieprzyjemne cuchnięcie z ust, przeto polecam takową Jak najusi niej. 
1153 1—3 Fendler , k:ól. adwokat i notarjusz. 
SKŁADY 

We Lwowie: apteka dr. chemii Iyrusy Zarzyckisgo, apt. pp. P. Mikolascha, A 
Berlinera, Ebenbergera, i Zygminta Ruckera, handel p. Kleina wdowy, Jakóba Pipesa 
ip. Bonifacego Stillera. W Krakowie: pp. Górecki, J. Jahn, L. Feintnch, E. Stock- 

mar apt. iJ. Barti, N. Redyk aptek., Siedlecki aptekarz w Czerniowcach. 

W Bełeie p. Hrymmak, w Biały p. Józ Knaus, w Bielsku p. Sanco apt., w Bóbr-|| 
ce p. Czarnik spt., w Bochni p. Niedzielski i Konst. Solik, w Brodach p. Fr. Gomoliń 
ski apt.,w Brzeżanach p. Zminkowski apt. i p. B. Fadenhecht, w Buczaczu p. Kercel, 
w Chrzanowie p, Sporysz apt., w Czerniowcach p. Alth sya apt i Ig. Schnirch p. Ro- 
żeński i p. Rintzinger, w Dobromilu p. A. Grotowski apt., w Dolinie p. J, Traunfellner 
apt., w Drokobyczy pp. Kleczkowski i Roszuheim apt., w Dynowie p. M. Koniecki, w 
ję Frysztaku p. N. Löw, w Grybowie p. Maszyóski, w Jaworowie p, Lachowi:z apt., w Jaro- 
 sławiu p, Bogusz spł., w Jusłowcu pe J, M. W.lczet apt., w Kimpolungu B. Sommar, w Ko- 
F lomyi p. Kożański Max, Nowicki | p. Stdocowioz apt.. w Krośnie Krzysztoforski, w Krynicy 
$0.mM.mótribiit spr. w Lutowiskach y. M. ituniscki, w Lipniku p. domuertalt agi, w Jar 
$ naeterzyskach p. lupsebiituy, w Nowym Targu p. 9. Liur,w Nowym Sączu p. Kozterkiowiczo: © 
Kwa wdows i Ig. Garan, w Polskiej Ostrawie p. U. Weber apt., w Przemyślu p. G „jdezzka | 
Ri Syn, p. Korłowski i p. Machułaki, w Przeworsku ». Jeaiszowswi apte, w Radowcach p. 
) 


w rabrorcie |azedstawicnyw tejże nkadomzi 
1615 
de 


RAP== 


ULES 


13..-igee T05 r. 

Dla tego to PRIGERS 
et COTH są Dos 
pries leksrzy różnych krajtw przeciw Ola- 
daczce (chlorose) upławom. dla ułatwienia per- i 
iodycznego oduływu regularności u młodych osób L 
dla wzmocnienia ciałotworu delikatnego obojej płci. 

Każde pudełko opatrzone jest etykieta 
i opaską dwubarwnąa i owinięte obwódką 
różowa, na której znajduje się podpis P. 
LABELONYE, utrzj mujacegoskład głós- 
ny, ulica a Aboukir, Nr, 99 w Paryżu. We 
Lwowie w apteco p. Mikolascha, w Kr:- 
kowie w aptece p. J. '"Vrauczyńskiego. w 
Brodach w aptece p. Kallak. 

nia nerwowe u- 


NEWRALGIE si: nerwowe e 


chwili po użycin pigułek anti-newralgij- 
nych dr. CRONIER, Skład w Paryża w a- 
ptece p. Levasssur, rue dela Monnaie, 19; 
we Lwowie jedynie w aptece p. Piotra Mi- 
kolasza; w Krakowie w aptece p. Trar- 
czyńskiego, w Brodach u p. Michala 
Kmlaka. 1541 5—1? 


BANC 


| 


ı wszelkie cierpie- 


B. fcietuoann i p. F, gank szt, w Rawis p. Jan Distl api, w Bozwudowie p, 5lare- 
chi, w Itzeszowie B, J schaitu: 1 Sya, w Samborze p. Ko sata Spie p. Riedi apte: 
p. A. Kremer i p. Roserte'm, w Sanoku De J Jakteza wiow:, i p. R Barth, w Sere 
cie p |. Sommer i J, Dompniak. w Stanisławowie p. W, steeliw apte, p A. Boil apt. i 
p. U. Kopacz, w Stryju p. B. Korobecyer spt, i p. J. D. Nasseublątt, w Suczawie p 
JE. Botezat apt, w Tarnopolu p. A. ślorawata, p. W. Stacuiewieś i w» L, Karmin, w 
Tarnowie p. W. T, A Wiclozóra*i i H. Koy, w Turce p A Czyrniański, w Wadowicach 
gp. Poltin w Zaleszczykach p. Kodrębski, w Złoczowie p. 0. Wasłenchecht,w Żółkwi p. Krzy- l] 


tano wski. A G, y opp prakt. dentysta i właściciel przywileju 


w Wicdniu, Stadt, Bognergasse Nr. 2 
a O EE a a e CB 
3] - . 
fa urcze cpileptyczne (wielką chorobe), 
kuruj» Kstownie lekniz specjałnie dla ch rób epileptycznych Hr. O. Kil- 
lisech wB rlinie, ueuisenstrasae 45. Już przesło stu wyleczonych. 1623 17-206% 


Kapiele Kónigsdor(f-Jastrzemh 


Rozyłka koneentrowanej żoły i wód już się rozpoczela 


Zamówienia, które się natychmiast załatwiają, przyjmuje Zarząd zdrejowy: 
S n KO TERV NESO SPROL CZ ENZO ZO. ATEN ESD EERE AEETI 


TITE 
| 


WE BL EB H „ H") 


, e 
Szczurów i myszy 
2a pon:ocą ©. k. uprzywilejowanej trii- 
Cizny na Myszy i Szczury, w kształ- 
cie świecy. €ena 1. sztuki 50 et. 

T.kowej niefałszowanej dostać 
m:żna we Lwowie u pp. Konst. Iskier- 
skiego, A. Berlinera, Z. Ruckera, P. Mi- 
kolascha, w Stanisławowie u Stechera v. 
Sebenitz, w Krakowie u pana M. Jawor- 
nickiego, w Tarnowie u pp. Józefa Jahna 
i H. Koyi. 1530 5—9 


100.000 dolird z w srebrze | 


Dnia 20. kwietnia b.r. 
natąpi nadzwyczajnie wielkie 
Losowanie premij 
miasta Hamburga, 


które w kretzim czacie wypłaci, 2 mibo-4 
ny telarów w sr bee, rańGhUiscQ Wyr 
ne: tal. 100.000, 60 009, 40000, 30080 
20 000e 16.000 , 12.000. 2 po 10.000 | 
8000. 2 po 6.900 „3 po 5400. 6 po 
4000. 5 po 3.000. 20 po 2,000. 30 po 
1500, 130 po 1000.210 po 409. 335 po 
200, 8500 po 100, 60, 40 itd. 


Tylko wygrase będą wycięgnii te. 
Za przesłaniem 4 złr. wysyłam caly 


i 


wszelkiego rodzaju, 
ZWIBGRGIADŁA 
od najmniejszych do największych i 


«b EB H 4 E %. 


jako to: Gobeliny, Ryps, Creton, Wenecyena i Cerata amerykań- 
ska w znacznynt bardzo doborze sprzedaja 


t i 1 m w L 
Towarzystwo Stolarskie 
przy placu Dominikańskim pod l. 131 we Lwowie. 


= Foma ibn z EEEE PO EN TOR TTE ZARA TTA 


1613 4—4 


los, 2 zir pół losu. 1 zir. ćwie Ć losu, 
Losy te (vie promesy) ważte sa tylka 
na powyżej oznaczony termin losowania 
Wysył m takowe rychło i pod tajemni- 
ea do najodleglejszych okolie, a wygra- 
ne pieniądze wraz % iistą ciagnienia za 
raz po rozstrzygnięciu. 
Uprasza się rychło i z zaufaniem uda sać 
do dumu podpisanego, któremu rzczę-cie 
osobliwie sprzyja, pod adresem: 
Siegmund Heckscher 
1—10 


1532 in Hamburg. 


Ar ooa 


i Cs i skata 8) dd 9 id) 

W myśl $. 20. pierwszego galicyjskiego 
Akcyjncgo Towarzystwa rektyfikacji i wywozu spirytusu 
w Czerniowcach, zaprasza się pp. Akcjonarjuszów. na 


ie Walne madzenie, 


które się odbędzie 
w Czermiowcach w sali pod „Czarnym Oriem' 


dnia 29. Kwietnia 1870 o Il. godz. przedpołudniem. 
Przedmioty do obrad wedle $. 14. Statutów : 


1. Sprawozdanie z czynności Rady zawiadowczej za rok 1869. 

„ Wybór komisji do sprawdzenia rachunków za rok 1869. 

. Ustanowienie dywidendy. 

. Zmiana statutów a oprócz tego 

5. Powiekszenie fabryki do 400 wiader dziennego wyrobu. 

. Upoważnienie dla Rady zawiadowczej do wzięcia pożyczki 
hipotekę majatku Towarzystwa. 

P. P. T. Akcjonarjusze chcący brać udział w Walnem Zgromadzeniu 
i korzystać z przysługującego im prawa głosowania, w myśl $. 13. winni 
złożyć odpowiednie akcje: 

w biurze Towarzystwa, 
w banku hipotecznym we Lwowie lub 
filiach tego banku w Krakowie i Czerniowcach. 

Za złożeniem tych akcyj odbiorą interesenci Z poświadczeniem de; 
pozytu swego karty legitymujące wstęp na walne zebranie. 

Wrazie przekazanego zastępstwa, pełnomocnictwo drukowane ní 
odwrotnej stronie karty legitymacyjnej, własnoręcznie podpisane być mi 
przez Akcjonarjusza. 

Wszystkie wnioski, które mają bYĆ przedłożone przez uprawnionyc 
do glosu Akcjonarjuszy, powinny bYĆ Ba dni 14. przynajmniej przed zeż 
braniem walnego Zgromadzenia przesiane Radzie zawiadoswczej. 

Czerniowce 28. Marca 1870. 

Tenda Zm ww i zac «b ww eza. 
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Redaktor odpowiedzialny: Platon Kostecki, "Damen Kornela Pillera, j 


